Cena 3 kop. Na stacjach koiejowych cena 5 kop.) 


Dziennik polityczny, społeczny i literacki 


p od kierunkiem St. Książka, 


Redakcja i administracja „Karjera Łódzkiego | Próntt 
mieści się w lokalu przy ul. Zachodniej Nr. 37. 

Interesowani do redakcji zgłaszać się mogą od 
MH do 12 w południe i od 6 do 7 wiecz. 


Administracja otwarta od 8 rano do 8 wiecz. 
Adres tetegraficzny: „Łódź Kurjer“ 


do Cesari wv: 


Zmiana adresu 20 kop. 


i wynosi rocznie z odnosze= 
niem do do nu, przesyłką pocztową «a prowincję lub 


"rata w Lodz 


rb. 8 kop. 40. Półrocznie rb. 4 k. 20, 
kwartalnie r». 2 kop. 10, miesięcznie 70 kop. 
Za przesyłkę zagranicę dolicza się 60 *. miesięcznie. 


TELEF084 Nr. 253, 


Cena syłoszań: 
lub jego miejsce, 
klamy 15 kop., ogłoszenia zwyczajne 10 kop. Drobne 
ogłoszenia t!/, kop. za wyraz. 

Ogłoszenia zamiejscowe: I str.50kop. reklamy po, 
20 k., zwycz. po 12 k. za wiersz vetitowy ubjegą miejsce 


|-sza strona 50 Kop. za wiersz 
nadesłane 50 kop., nekrologi i ree 


Rękopisów nadesłanych redakcja nie zwraca, za artykuły nieoznaczone z góry ceną, honorariów administracja wypłacać nie będzłe. 
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Agentury: w Łodzi biuro ogł. , 


WYŁĄCZNE PRO przyjmowania ogłoszeń + w v: Rosji, za granicą i wkrstęstnje Polckiem, oprócz ami i okolicy, 


„|iomień*, Piotrkowska 81. W Pabjanicach A. Wadzyński, Zamkowa 416, róg Długiej. W Zgierzu Al. Bielas, Poczek. Tramw. Nowy Rynek 
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Teatr popularny. 
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Operetka w 3 aktach, 
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Krzesła boczne: 1° *sze 1,60; dalsze 110. Balkon 1 rząd 1,50. 
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Reklamujący sam siebie swą dobrocią 


æ  Jlieporownany w smaku 
i gatunku 


naturalny KONIAR Kaukaski 


Piotra SMIRNOWA 


DOSTAC WSZĘDZIE. „pa 
A A A "ERIE PEP 


<onsorcjum Dzierżawców Gazowni Łódzkich 


uprasza wszystkich właścicieli udziałów Łódzkich Gazowni, którzy nie zjawili 
się na ogólnem zebraniu, odbytem w dniu 16 b. m., ażeby zechcieli swóje kwity 
na pomienione udziały, w celu zamiaiy takowych na nowe, najdalej do dnia 8 
kwietnia złożyć w jedne; z poniżej wyimienienych instytucyj. 
1) Towarzystwo Wzajemnego Kredytu Łódzkich Przemysłowców, ulica Ewan- 
gielicka Ne. 15, 
2) Łódzkie Towarzystwo Wzajemnego Kredytu, ulica Piotrkowska X 43, 
3) "Zarząd Gazowni Miejskich, ulica Targowa Ne 34. r.412—2—1 
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Tylko 3 przedstawienia Operetki Polskiej 


z udziałem pań: Marjewskiej, Horbowskiej, Bolesławskiej, Felińskiej oraz panów: Myszkowskiega, Dowmunda, (3: 


We cz: 


WARSZAWSKA 


PRALNIA 


„Promień*, 


ia į 


Milera, Kozłowstiego, Krawczyńskiego, Janoty, Cornobisa, Gierasińskiego. | 


i dane będą: 
W” śródę, d. 5 kwietnia r: b, 


|= frabia £uxenbur 


Operetka w 3 aktach. 
Chór 20 osób. —- a. własna. — Reżyserowie: A. Miler i M, Dowmund. — Kapelmistrz J. Lasocki, 

Gen miej SC: Loże bliższe 8,40, loże dalsze 6,80, Krzesła 1. 2, 3 rząd 2,60; 4, 5, 6 jk 2,10; 7, 8, 9—1,75; 10, 11, 12—1,50* 13, 14, 156—1,26; 16, 17, 18—1,10; 19, 20—76 k, 

y ! — 96 kop. 41 5—75 kop 6, 7i 8 56 k. Galerja numerowana 65 kop., 


Początek o godz. 8, wiecz. — Bilety do Da w biurze dzienników 
chemiczna |Jęaystawa PIETRI 


i farbiarnia Łódź, Piotrkowska 167 u: 


'rtek, d. 6 kwietnia r. b. 


j=l Miłość cygańska % 


Operetka w 3 aktach 


nienu:n, 30 k. 


Piotrkowska 81. 


Telefonu 851. 


Wykonywa wszelkie roboty, w zakres prałni chemicznej wchodzące, szybko, 


akuratnie i tanio. 


KALENDARZYK, 
Czwartek, d. 30 marca 1914 r. 
Dziś. „Anieli P, 

Jutro: Balbiny P. 


Formuły współżycia. 


Sprawa polska w pafistwie niemiec- 
kiem wkracza w nową fazę — poszu- 
kiwania dróg zgodnego współżycia sło» 
wian z germanami na ziemiach słowiań- 
skich. 

Dotychczas w obrębie wielkiego 
księztwa Poznańskiego sytuacja zaostrz a- 
ła się coraz bardziej, aż do wytworzenia 
się stanu nłebezpiecznego dla kultury i 
dalszego rozwoju społeczeństwa, 

A kiedy, do szeregu sposobów wal- 
ki połitycznej dodano w Europie nowy 
wynalazek w forimie bojkotu, wtedy po 
niejakim caacie stosowania tego najnow- 
szego sposobu, kwestija polska znalazła 
się w grożnem Stadjum, przyczyniając 
rządowi kłopot, a w stosunkach miej- 
scowych zamęt, graniczący z chao- 
sein. 

Bojkot — to narzędzie mocno dwu- 
znaczne przez swą obosieczność. Z ce- 
chy tej wynika system w z a j e m ne- 
go bojkolu t. jı wzajemnego pomija- 
nia się, przemilczenia, adsuwanią, lub 


r439—124—1 


konkurencji ekonomicznie niezdrowej, bo 
w politycznym prowadzonej :celu, więc 
krzyżującej zamiary czysto kono: 
miczne. 

interesy jednej części ludności prze- 
ciwstawione interesom drugiej, wzmożo- 
na opieka i protekcjonizm  administra- 
cyjny wyróżniający jedną na niekorzyść 
drugiej, doprowadza do ciągiych starć 
narodowosciowych i pozbawia rząd za- 
uiania zarówno wydziedziczanych jak 
protegowanych, bo jedni cierpią ucisk a 
drudzy obawiają Się słusznie, czy prero- 
gatywy mie będą im odebrane. 


Z drugiej strony, komisja kołoniza- 
cyjna doszła do smutnych wyników, Nie 
udaje się niemiecka komasacja gruntów 
w Księztwie, ani w Prusach Zachodnici. 
Własność połska zwięcsza się na ogól, 
bo i ten system posiada odwrotną tro 
nę medalu. 

Sprzedawczycy połscy rj ia. ski 
majątków za gotówkę na recz 
ałe i niektórzy niemcy Aron Fząd, 
odstępując swe dobra połakom za. do- 
bre pieniądze. Stosunkowo więcej zda: 
rza się takich tranzakcji niż innych. 

Ustawodawstwo pruskie zawiera o‘ 
becnie jeszcze jeden oręż przeciw po- 
jakom, a mianowicie prawo przymuso- 
wego wywłaszczenia na dobro koloni- 
stów niemieckich. Względy  pofityczn= 
zniewoliły jednak rząd „pruski do kwote 
mania się na razie-zew 


jakkolwiak «jg. dalej, „jak wrocjatlci 
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a KURJER ŁÓDZKI—-30 marca 1911 r. Nr. 73. 


Jedyny Koneert O» Boronat == 0» Kamionskiego 


donny 
Bilety sprzedaje skład instrumentów muzycznych Kamienieckiego, Piotrkowska 90. 
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Kabaret Ermitage“ 


Dziś, i jutro, t, j. w piątek 34. b. m. ostatnie dwa pożegnalne występy © 


ulubieniey | $ słynnej subretki wiedeńskiej 
ansi JAKSON s mm aire formik 


mnM 


Sz. Publiczności 


m 


18 Dzielna í, 


r483—1—0 


ze swym całym repertuarem. 


Z dniem | kwietnia zmiana całego programu. 


Początek o godz. 10-ej wieczorem. Cena wejścia 50 kop. 


dniach, pruski minister rolnictwa oświad- 
czył, że bynajmniej nie zrzeka się tego 
sposobu. 


Słowem, sytuacją w Poznańskiem 
teudna jest zarówno dla niemców, jak 
polaków chociaż dla polaków nierównie 
cięższa. Niemcy narzekają „na polszcze- 


aie się miast drogą przyrostu. lu- 
dności polskiej i bogacenia się pol- 
skiego mieszczaństwa, Zarazem, cały 


proletarjat kraju składa się z pola- 
ków, a wiadomo przecież wszelkim 
państwowościom, jaką siłą w czasach 
dzisiejszych jest proletarjat. Przed tym 
proletarjatem polskim drżą obecnie 
niemcy, przewidujący wmieszanie się je- 
go do spraw reformy socjalnej w pań- 
stwie niemieckim, i to na zasadzie ogól- 
nej słuszności, bez szczególniejszych 
prerogatyw dla niemców poznańskich, 
jub pragnących osiedlić się w Poznań- 
skiem. 

Obawy te natchnęły niemców chę- 
cią kompromisu z narodowością polską. 
Biorą się do tego niezgrabnie, ociężałe, 
po swojemu. Ale się biorą. Poważny 
charakter kwestji połskiej zmusza te po- 
ważne charaktery do rzucenia senty- 
mentalnym błękitem pruskim swych oczu 
w stronę nieznośnych polaków. 

Do liczby takich umizgów zaliczamy 
głosy dziennikarstwa niemieckiego, któ- 
re od czasu do czasu przestrzega rząd 
pruski przed wadliwością antypolskich 
zarządzeń, dodając szczyptę komplemen- 
tów pod adresem polaków. Poszukiwa- 
uie formuły współżycia z nimi Stało 
się prawie manją tej części prasy nie- 
mieckiej, która zwątpiła w powodzenie 
germanizacji, Berlińska „Zukunft* (nr. 
32) przytacza taką formułę współżycia, 
zredagowaną przez niemca, urzędnika w 
Poznańskiem, który w dłuższym artykulę 
streszcza swe wywody w następujących 
wzech punktach. 


1. „Cel polityki polskiej w pań- 
stwie niemieckim nie może być germa- 
nizatorski, ani też zasadzać się na rugo- 
waniu i unicestwianiu polaków, musi on 
polegać na dążeniu do zgodnego współ- 
życia i owocnej współpracy obu części 
ludności. Zupełny podbój żywiołu pol- 
skiego przez podporządkowanie go 
uormom racji stanu państwa pruskiego 
ma być fundamentem idei państwowej 
w Poznańskiem, lecz nadziei na inne 
ukształtowanie się mapy Europy nie 
można nikomu wzbronić*! 


2. „Ponieważ niemcy pod wzglę- 
dem gospodarczym są (w Poznańskiem) 
Słabszą częścią ludności, uprawnioną te- 
dy jest pomoc okazywana im przez rząd 
różnemi środkami (np. przez ustalenie, 
osiadłości niemieckiej w kraju i przez 
fundusze zapomogowe). Srodki te jed- 
nak nie mogą być stosowane chorobli- 
wie, nie mają rozgoryczać połaków, a 
z tego powodu rząd niemiecki nie po- 
winien ścierpieć. żadnego względem po- 
laków, bojkotu plemiennego. Ze pewna 
część środków państwowych pożyteczną 
jest zarazem dla ludności polskiej, to 
rzecz słuszua | sprawiedliwa, bo jeżeli 
obowiązkiem polaków jest czuć się pod- 
danymi państwa niemieckiego, to mają 
oni z tej racji prawo do udzialu w 
skutkach opieki państwowej nad pod- 
danymi, a w miarę lojalności należy się 
polakom udział w korzyściach niemiec- 
kich, na równi z obywatelami państwa, 
wmówiącyimi po niemiecku*. 

8. „Nie można uważać polaków 
za wrogów, jedynie, z racji pochodzenia 
i mówy. Nie można traktować ich jak 
wrogów, dopóki się jawnie nie zdekla- 
rują wrogami państwowości niemieckiej. 
Kw zwalcza polskie dążności narodowe, 
mus. ięż  przedewszysikiem rozróżniać 
masg obojętną od fanatyków i hecarzy, 
Ale zdekiarowanych wrogów należy cał- 
wian ugieszkodiiwić.- NajlepsZAPWPOLPMU 


środkiem byłoby odpolszczenie kleru w 
Poznańskiem“, ©, 

Jak widzimy, formuła dosyć uczci- 
wie pomyślana z początku, łamie się 
jednak pod kątem wyznaniowym, pro- 
ponując rządowi germanizację kościoła 
połskiego w Poznańskiem. Pierwszym 
krokiem rządu w tym kierunku, była 
nominacja niemca na biskupa sufragana 
przy arcybiskupie gnieźnieńskim, 

listne koło zaczarowane, wieczny 
konilikt instynktów zaborczych z obawą 
o własną skórę. 

Cz. L. 


Chińczycy 
jako spiskewcy i mścicióle. 


Niedawno jeszcze uważano Chiny 
za nieco śmieszną, nieco litości godną, 
zagadkową gromadę ludzi, dogorywają- 
cych poza odwiecznym „murem chiń- 
skim“. 

A jednak, nawet w chwilach zupeł- 
nego zgnębienia Chin, zupełnego lekce- 
ważenia jego praw — krzywdziciele i 
zwycięzcy odczuwali jakąś bezsilność, 
niemożność zupełnego zgnębienia śpią - 
cej krainy, jej bezwładnuych  mieszkań- 
ców. 

W ciągu ostatnich dwuch tygodni 
wszystkie siły dypłomacji rosyjskiej, ca- 
ła uwaga Europy Skoncentrowane były 
na wypadkach, rozgrywających się na 
Dalekim Wschodzie, gdzie  chińczycy 
odmówili jawnie poszanowania traktatu 
z Rosją, nerażając ją na poważne straty 
moralne i materialne. 

Chiny to państwo spisków, tajnych 
stowarzyszeń, przestępnych związków, 
organizacji patrjotycznych, szybkich i 
okrutnych rozpraw. Kto przejrzy smut- 
ną statystykę zabójstw, dokonanych 
przez chińczyków choćby tylko w osa- 
dąch rosyjskich Mandżurji od roku 1901 
do 1911, przekona się, że liczba ich do- 
sięga olbrzymiej cyfry 3200 osób. 

Zabijano nietylko mężczyn, ale na- 
wet kobiety i dzieci, Przestępstwa te 
były zupełnie bezcelowe, lecz okrutne, 
Kierowała niemi zemsta, ten punkt za- 
sadniczy wszystkich tajnych stowarzy- 
szeń chińskich, skierowanych przeciw 
europejczykom, jak naprzykład organie 
zacje „Krwawych Braci“, Son-ho*, „Zół- 
tej Róży*, Długich Noży*, „Czarnej 
prasy“, a nawet oddziały zwykłych 
chunchuzów. s 


Nie ujawniono nigdy żadnego chiń: * 


czyka-zabójcy. Spełniwszy swą krwawą 
zbrodnię, zabójca znikał bez Śladu w 
otaczającem go morzu ludzkiem i uni- 
kał kary. 

Niedostrzegalny znak, skaleczenie 
ręki, zakrzywiony paznogieć wskazujące- 
go palca, tajemniczy węzełek na końcu 
warkocza, barwny sznurek, krótki umó- 
wieny okrzyk—otwierały odrazu wszyst- 
kie drzwi dla członka tej czy innej Or= 
ganizacji zemsty chińskiej, zapewniając 
mu schronienie i bezpieczeństwo. 

Wątpliwem jest bardzo, czy wśród 
chińskiej służby domowej u europejczy- 
ków w Szanghaju, Czyfu, Pekinie i Char- 
binie znajduje się choć jeden nie zwią: 
zany mniej lub więcej ściśle z którąkol- 
wiek organizacją mścicieli. Nie ulega 
wątpliwości, że na pierwsze wezwanie w 
Chinach zamordowani być mogą wszyscy 
europtjczycy; jeśli wezwanie to nie roz- 
legło się dotychczas, to jedynie z oba- 
wy chińczyków przed krwawem zadość- 
uczynieniem za mord, 

Lecz skoro tylko armia Chin, ma- 
rynarka i flota powietrzna, linanse i sy- 
stem administracyjny tego państwa będą 
nieco przygotowane da wystąpień Myo- 


wych — powtórzy się swoiste, raz już 
notowane proklamowanie wojny. 

Na wzór Japonii, która rozpoczęła 
wojnę z Rosją, podpłynąwszy bez świa- 
tła do floty rosyjskiej, dla rzucenia kil- 
ku min — postąpią też Chiny. Rzucą 
one cichy zrozumiały dlą organizacji 
miejscowych okrzyk i poleje się strumie- 
niem krew europejczyków w tych wszyst» 
kich miejscowościach gdzie dziś snują 
się milczące, poważne postacie służby 
chińskiej, t. zw. bojów. 


Ludzie ci są synami narodu umę- 
czonego okrucieństwem, wyzyskiem i 
znęcaniem się nad nim mandarynów i 
podkupujących często europejczyków, 
narodu, który spostrzegł nagle przed 
sobą tę przepaść, w którą powoli lecz 
nieprzerwanie strącali wszyscy ci, żę | 
na jego ogromnem ciele opierali swój 
dobrobyt — i naród ten powziął plan 
zemsty, a dla niej usunie wszystko ze 
swej. drogi. 


Wiadomości ogólne, 
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O Opozycja Rady państwa. 

Chociaż zastosowanie $ 87 przy 
zaprowadzeniu ziemstw najwięcej po- 
winno było dotknąć Radę państwa, 
duch opozycyjny uwidocznił się tylko w 
Dumie. W radzie państwa z inicjatywy 
posłów z lewicy zbierano wczoraj pod- 
pisy do wniesienia interpelacji analo- 
gicznej z interpelacjami, wniesionemi w 
Dumie. Według regulaminu  wymaga- 
nych jest do wniesienia  interpelacji* 30 
podpisów, ale wszystkiego znalazło się 
tylko — 14 podpisów! Pozostali posło- 
wie wymawiali się pod różnemi pretek- 
stami; Widocznie przykłady Durnowo i 
Trepowa podziałały deprymująco na po- 
stawę reszty posłów. Członkowie rady 
państwa pelacy pozostają nadal w cen- 
trum, w charakterze jednej z autono» 
micznych frakcji. 


A W monasteracii. . 

Zebranie 66 obywateli z okolic, przy- 
legających do monasteru Nowospaskiego 
(pod Moskwą) wysłało do synodu skar- 
gę na archimandrytę Makarego, w któ- 
rej opowiedziano, żę archim. Makary 
uchybia godności klasztoru. 

Według słów tej skargi, w monaste- 
rze coraz bardziej panoszą się kobiety, 
które zamieszkują cele zakonników, przy» 
czem do cel wstawiono wspaniałą wan- 
nę, wyściela się ję dywanami itd, Część 
pielgrzymów widzi, jak archim. Makary 
jeździ z różnemi kobietami. 

Przy kościełe Nikolskim urządzona 
jest sala z chórem dla śpiewów  kobie= 
cych. Spiewy panien monasterskich prze- 
ciągają się do północy, przerywane zaś 
są hałasem, śmiechem kobiet, izucaniem 
na chór miętego papieru, gwoździ it. p. 
Dnia 2 lutego w djakona Jakóba rzuco- 
no kamieniem, 7 t. m, była strzelanitią 
¿ rewolwerów itp. 

Liczne kobiety—dodaje skarga—rzu- 
cają gwoli tych śpiewów swych mężów 


1 uzlewi. 


A Z uniwersytetu krakow. 
skiego. 
Zapisy do uniwersytetu zamknięto. 
Zapisało się 2044 słuchaczy i słucha- 
czek, W. zeszłym roku na letnie pót- 
rocze zapiśało się 2962 osób. Niema 
wą pliwości, że cyfra ta nietylko się u- 
trzyma, ale nadto przewyższą ją dalsze 
w usy, odbywane za zezwoleniem dzie- 
kanow i rektora, A 
Przy tej kategorjj wpisów zgłaśca 
sie zawsze około tysiaca studentów. 


A Złodziej muzealay. 

W Paryżu aresztowano herszta ban- 
dy złodziejskiej, Defrenne, i jego sio» 
strzeńca. Siostrzenięc bandyty zeznał na 
śledztwie, że Defrenne zorganizował wiel- 
kie kradzieże w muzeach Antwerpji i 
Hamburgu; oprócz tego jest on morder- 
cą pewnego księdza i jego siostry w Char- 
leroi, oraz uczestnikiem mordów, doko= 
nywanych ubiegłego roku nad dziew- 
czętami w Berlinie. 


A O muzeum raperswil- 
skie. i 

Komitet, złożony z kilku profeso- 
rów Uniwersytetu Jagiellońskiego i człon- 
ków innych instytucji naukowych, a nad: 
to z redaktorów kilku pism, uchwalił 
sprosić przedstawicieli wszystkich insty- 
tucji i stowarzyszeń naukowych i kultue= 
ralnych na zgromadzenie, celem omó- 
wienia sprawy Muzeum Raperswilskiego. 
Zgromadzenie to odbędzie się dnia 1-go 
kwietnia w auli „Collegium novum*. 

A Śnieżyca,. 

W Szwajcarji szaleje śniężyca. W 
Brig spadło na 70 cent, Śniegu, Na tu- 
nelu Symplońskim Śnieg leży do wyso- 
sokości 5 metrów. 

Wszelka komunikacja przez tune|— 
przerwana. W Comodossola — Śnieżne 
zamiecie. W piątek wieczór trzech nare 
ciaży wyruszyło z Brig dla przebycia, tu= 
nelu Symplońskiego. Dotychczas niema 
o nich wieści. Prawdopodobnie lawina 
ich zasypała. e. i 

A Z amfiteatru spadł do 
krzeseł pewien widz w paryskim teatrze 
Ambigu z wysokości 20 metrów, n 

W krzesłach, na widok spadającego 
zrobił się niesłychany popłoch. Szczęśs 
ciem, wypadek nie miał poważniejszych 
następstw: nieostrożny widz odniósł tyl 
ko złamanie ręki w ramieniu, a dama 
w krzesłach, na którą 
płaciła to lekkim potłuczeniem ogólnem. 
Ofiarę wypadku zabrano z teatru do 
szpitala św. Ludwika. 


A Wspaniały dar. 

Wspaniały dar otrzymała nauka fran- 
cuska od Augusta Loutrenila, który u= 
mierając, zapisał: 160,000 fr. instytutowi 


Pasteura, 1,000,000 fr. kasie badań nau- 


kowych, 2,600,000 fr. uniwersytetowi pas 
ryskiemu i 3,500 000 franków akademii 
nauk, 

Loutreuil był synem rolnika w Neu 
ville w dep. Orne. Mając lat 24 był 
zwykłym rachmistrzem Tow. rosyjskch 
kolei żelaznych, w końcu zajął jedno 
z najważniejszych stanowisk, Przez ćwierć 
wieku nazwisko jego było. złączone z naj- 
rozmaitszemi przedsiębiorstwami przeiny* 
słoweini. W Moskwie przewodził kolo „ji 
francuskiej i usilnie agitował na rzeęz 
wpływów francuskich w Rosji. 

A Psy w Ameryce. 

jedno z pism nowojorskich przyta- 
dza takie kwiateczki z dziedziny obycza- 
jowej w Ameryce: 

1) Świadkami ślubu miss Meri 
Szlejbawden z masterem Ewensonem by- 
ły dwa pińczery japońskie. 

2) Makr Dru, handlarz drzewa, Ob- 
stałował za 2,063 dollary wagon do 
przewiezienia na leśnisko w Kaliforni 
swego ulubionego buldoga. 

3) Piesek mastera Oddelia pocho* 
wany jest w grobach rodzinnych, w sar- 
kofagu za 150 dolarów. 


A Rabunki w pociągach: 

Donoszą z Nowego Jorka, że uzbre- 
jony bandyta ograbił wszystkich podróż- 
nych w pociągu pošpieszaym vo) Dea 
mison w stanie Jowa. Tegoż dua, 6-iu 
uzbrojonych bandytów »rabowa! © okoł» 


10 tys. dolarów z kasy pociągu puśpiesz- ` 


nego pod Coffeyville w Kanza5. 


A Zasekweśtrowano řlota. 


Miljoner francuzki Lebaady oddawa 
na już zaprząta swoją osobą 4wia częś* 


<i świaga. Nie dosyć mu hute parys- 


spadł — przy- 


kiego turfu, zapragnął owładnąć piaska- 
iu pustyni, szerokim giestem je zagar- 
nai, nidnuiąc się „królem Sachary* na 
teryterjum, które zajął przy wschod- 
niem wybrzeżu Afryki na południe od 
Maroka. z 

I tego mu było za mało. W Las 
Palmas, na wyspach iKanaryjskich,jak na 
monarchę przystało, utrzymywał „ilótę*, 
składającą się z dwóch jachtów  „Fras- 
quiia* i „Dahlia*, 


Otóż władze sądowe nałożyły se- 
ńwestr na ową „flotę cesarską*. Lebau- 
dy ;rzybył w jej obronie, lecz przedsta- 
wiciel rządu hiszpańskiego kazał „cesam 
rzowi Sahary* opuścić „Las Palmas" na 
parowcu, odpływającym do Lizbony. 

` Mania wielkości miljonera zawiedzie 
go może niebawem do domu obłąka= 
nych. 


Beee 


s d . 
jowe stronnictwo ruskie. 
(Jm. 

We Lwowie na zgromadzeniu, w któ- 
rem uczestniczyło 200 ruskich włościan, 
księży, posłów i przedstawicieli inteli= 
gencji, utworzono nowe stronnictwo sta- 
roruskie. Potrzebę założenia nowego 
stronnictwa motywowano smutnemi sto- 
suni Mi. : atującemi w Stronnictwie sta- 
roruskieni, a wywołanemi przez grupę 
Dudykiewicza, 

Program nowego stronnictwa przed- 
staw4 zgromadzonym poseł Hlibowicki. 
Stronu ciwo uznaje wprawdzie w zasa- 
dzie „eunuosć kulluralną całej Rusi, stoi 
jednas ua sianowisku małoruskiem i Za- 
znacza wyraźnie, że licząc się ze stosun- 
kami miejscuwemi, rzeczywisiemi narodu 
iuskięgo, uznaje, że oświata powinna 
być szerzona wśród narodu ruskiego w 
języku ruskim, nie zaś rosyjskim. Dalej 
Prostam opiewa, że wszysikie Strounic- 
ìwa ruskie powinny wyzbyć się szowie= 
nizmu partyjnego, usuuąć rozdział Sztu- 
cznie wywułaby, 


W stosunku do poiaków, Stronnic= 
two opierać się będzie na zasadach kul- 
turalnej wzajemności siowiańskiej, Od 
sprawiedliwego uwzględnienia przez więk- 
szość polską w Galicji kulturalnych, eko- 
nomicznych 1 politycznych praw narodu 
ruskiego zaieżeć będzie ukształtowanie 
się stosunku nowego stronnictwa do po- 
łaków. Stronnictwo uznaje wreszcie zwią- 
zek nierozerwalny rusinów galicyjskich 
z cerkwią grecko-katolicką, 

Powyższy program pizyjęli zgroma- 
dæni jeduomyśinie* i 

Na piezesa stronnictwa wybrano prof. 
Kosieckiego, ma zastępcę zaś adwokata 
Dobrianskiego. - 

Do stronnictwa wpisało się 400 
członków. 


Damazy jlacocii 
agentem ochrany? 


Po wykryciu się zbrodni macocho= 
wej krążyła uporczywie pogłoska, że o. 
Damazy jest szpiegiem, Nie dawano jed- 
nak temu wiary, poczylując to za ma- 
newr kleru. Z tego powodu, co mó- 
wiono na rozprawach O zabójstwo Rym 
baka, opiaja taka o Macochu nabiera 
cech prawdopodobieństwa. 


W procesie tym kilku świadków 
napomknęło ziekka o pewnem przed- 
sięwzięciu, którego główną ostoją i.. 
ofiarą mua} być klasztor jasnogórski, 
wykonawcami Macoch, Bazyli i Rybak, 
-  Charakterystyczne światło na ten 
zamiar rzuca nasiępny urywek ze spra- 
wozdaia sądowego. , Zeznawał prof, 
Skoczylas i Świadkowi temu jako b. to- 
warzyszowi partyjnemu przyznał się był 
lè bak, że chce urządzić na jasnej Gó- 
rze sksad wydawiiictw nielegalnych i że 
w le, Svrawiu porozumiewa się z księ- 
uzem Lumazym Macochem i Bazylim 
Uiesnskiun, ddy mu zwracałem uwa- 
bs /€ fo grozi wielkiem  niebezpie- 
Ceeusiweii jasnej UOrze, uśmiechnął się 
lyiau, 


Dr. Marek: 
Y pomiędzy 


Jaki mógł być związek 
idera Rybakiem a Maco- 
chein? 

Swiadek: Ideowość u taki 
niarsu jak Macoeh jest 
uil. iesu materjalnego także 


AAt 


Dr. Marek: A więc co pan sądził 


o zbrod- 
ona, 
tu mieć nie 


Inny świadek stwierdził, że Rybak 
znalazł sobie sprzymierzeńca na Jasnej 
Górze i z nim dążył do jej znisza 
czenia, 

Świadek ten, któremu trybunał zam- 
knął usta oświadczeniem, że to nie na- 
leży do rzeczy, zapewniał, że widział 
Rybaka ze służącym klasztoru jasnogór- 
skiego, którym na podstawie zbadanego 
rysopisu nie mógł być nikt inny jak tyl- 
ko Załóg. 


Inni świadkowie przedstawieni przez 
obrońcę dr. Marka zeznali, że Damazy 
Macoch odwiedzał Rybaka w biurze 
Tow. szkoły ludowej w Krakowie, 


2 LITWY I RUSI 


X Meteoryt. d 

Do muzeum uniwersytetu kijowskie- 
go przywieziono ze wsi Kriukowa (w 
pow. rzeczyckim) meteoryt: wagi 447 
funtów. 

X Pożar teatru. 

W gmachu teatru letniego „Chate- 
aux des Fleurs“, w ogrodzie miejskim 
w Kijowie, powstał w niedzielę w nocy 
z niewiadomej przyczyny pożar, który 
wkrótce strawił cały budynek. 


Wiadomości krajowe, 


+ Riemcy idąl 

Fiobowe wieści dochodzą nas z 
gminy Pyszkowo w ziemi kujawskiej, 
W ciągu zaledwie kwartału, aż trzy ma- 
jątki ziemskie przeszły w ręce niemie- 
ckie. 

W jesieni roku zeszłego, ks. Bniń- 
ski sprzedał Bieżyn, folwark przeszło 
dwudziestopięcio włókowy niejakiemu 
p. Szeinowi, w styczniu, p. Dembczyń- 
ski sprzedał Łanię Arendtowi, sw.eżo 
zaś p. Frankus i spółka, rozpocząwszy 
parcelację Pyszkowa między kolonistów 
niemieciuch 1 naszych włościan, sprze- 
dał pozostałe dziesięć włók wraz z 
dworem 1 zabudowaniami /niemcowi, 
ekskarczmarzowi z Raciążka, 


Powiat włocławski jest stanowczo 
zagrożony. Przypominamy, że w Pysz- 
kowie, ludność katolików wynosi 2,708 
osób, ewangelików (samych niemców) 
zaś 1,334. Przez pięć lat ziemi jest już 
w rękach niemieckich 884 mórg. Dotąd 
było ziemi ornej: dworskiej 11,661, 
włościańskiej 5,533; mórg ziemi rozpar- 
celowanej było przez Bank włośc. 545. 
prywatnej 1894 mórg. 

+ Die Wacht am Weichsel. 

W tegorocznej żegludze parowej na 
Wiśle — jak podaje „Uaz. Kujawska*— 
znowu pruskie statki mają monopol w 
holowaniu gabarów, berlinek i barek. 
Całą komunikację z Gdańskiem i wos 
góle Wisłą poza Toruniem, utrzymują 
statki pod flagą pruską, pozostawiając 
jedynie holowanie między Płockiem i 
Warszawą statkom  przedsiębiorsiw lu- 
tejszej żeglugi. 


+ Sensacyjne oskarżenie. 

Onegdaj, na godz. 4-4 po poł., zapo= 
wiedziano z kościoła św. Karola Boro- 
meusza przy ul. Chłodnej w Warszawie, 
eksportację zwłok na cmentarz Powąz- 
kowski ś. p. Feliksa Dobrowolskiego, 
majstra krawieckiego, obywatela m. 
Warszawy, byłego podstarszego cechu. 
Zmarły był członkiem  archikonfraterni 
literackie, pogrzeb więc zgromadził 
liczne tłumy osób, 

Tymczasem z polecenia władz są- 
dowych zwłoki odwieziono do prosek- 
torjum przy ul, Teodora, dla dokonania 
sekcji sądowo-lekarskiej. Stało się to na 
skutek oskarżenia, złożonego władzom 
policyjao-<sądowym przez p. Brzozowską, 
córkę ś. p. Dobrowolskiego z pierwsze- 
go małżeństwa, która na podstawie 
przebiegu choroby swojego Ojca i oko- 
liczności towarzyszących zgonowi, Tzu 
ciła „oskarżenie, iż śmierć nastąpiła 
skuwkiem otrucia, 

+ Na Saksy, 

„ _W okolicach Radziejowa, jak dono- 
Si „Dzien. Kuj.*, księża zapisują robote 
ników, chętnych do wyjazdu do Francji. 
Jut praed dwoma tygodniami było za- 
pisanych około 600 ludzi, a wraz z ro- 
dzinami więcej niż 800 osób. 


owiadek: Ze Macoch był agentem _ 


ochrany, à ; 
Przewódniczący nie pożwala mówić 


dalej paton temat. 


KURJER ŁODZKI — 80 marca 1911 r. 


' Niiemoami. 


Napad na pociąg. 


Zrabowanie 100,000 rb. 

Wczoraj o godzinie 5 po południu, 
gdy pociąg osobowy, wychodzący z 
Warszawy o godz. 10 m. 30 rano, zna- 
lazł się w lesie pomiędzy Warszawą a 
Noworadomskiem, t. j. na 185 wiorście 
kolei wiedeńskiej, ktoś z jadących otwo- 
rzył hamulec automatyczny. Pociąg mo- 
mentalnie stanął, 

Jednocześnie z lasu wybiegło 10— 
15 uzbrojonych w mauzery bandytów, 
którzy zwrócili się do zaniepokojo- 
nych podróżnych z okrzykiem „nie wy- 
łazić! * 

Następnie zbóje dali wzdłuż pocią- 
gu kilka strzałów z mauzerów, Dwuch 
pasażerów, którzy zaciekawieli wyjrzeli 


przez okna, zostało zranionych, jeden 
ciężko, drugi nieco lżej. 
Steroryzowawszy strzałami służbę 


pociągową, bandyci, wśród których by- 
ła jedna kobieta, widać dobrze powia- 
domieni, udali się wprost do wagonu 
służbowego, gdzie w 17 kasetkach wie- 
ziono około 100 tysięcy rubli, przeznaa« 
czonych na wypłatę pensji i zarob- 
ków miesięcznych na linji po za Często- 
chową. 

Bandyci wynieśli pieniądze, udzieli- 
li służbie pokwitowania, wystrzelili jesz- 
cze celem utrwalenia wywołanego po- 
strachu i zniknęli w lesie. 

Gdy pociąg przybył do Częstocho= 
wy i władze policyjne dowiedziały się o 
wypadku, wszczęto alarm, a ranionych 
podróżnych umieszczono w szpitalu. 

Najbliższem miejsca napadu i ra- 
bunku środowiskiem władz było miasto 
Noworadomsk. 


Zawiadomiony  telegraficznie tam- 
tejszy naczęlnik straży ziemskiej udał się 
bezzwłocznie z pewną liczbą strażników 
na poszukiwanie zbirów. 

Przetrząśnięto las, a podczas poszu- 
kiwań znaleziono w jednem miejscu 5 
rozbitych i opróżnionych kasetek, oraz 
rozsy pane pieniądze złote w sumie rb. 
245, a w drugiem 4 kasetki nienaruszo- 
ne z zawartością, przeznaconą dla stacji 
Łazy, Poraj, Rudniki i Granica. 

Jednocześnie rozpoczęto poszukiwa- 
nia z innych okolicznych punktów. Wy- 
niki na razie nie wiadome. 


KRONIKA 


= Projekt prawa © marja- 
witach. Komisja do Spraw wyzna- 
uiowych wniosła do Izby państwowej 
referat w sprawie projektu prawa o 
marjawitach. Główne podstawy projek- 
iu zaeadzają się na udzieleniu marjawi- 
tom prawa swobodnego rozszerzania 
nauki, wykonywania obrzędów, budo- 
wania kościołów, domów modlitwy i 
zakładania cmentarzy, 

Osoby duchowne zwolnione są od 
pełnienia powinności wojskowej; zatwier- 
dzą je władza rządowa. Prowadzenie 
ksiąg metrycznych powierza się władzom 
cywiinym. Ustawy gmin zatwierdza mi- 
nistęrjium spraw wewnętrznych za zgo- 
dą ministerjum sprawiediiwości. 


Po rozpatrzeniu powyższego pro- 
jektu, komisja wypowiedziała się za 
przyjęciem go z pewnemi zmianami, 
wywołanemi okołicznością, że w ostat- 
nich czasach związek marjawicki otrzy- 
mał prawidłową organizację hierarchicz- 
ną. Zdaniem komisji, prowadzenie me- 
tryk należy powierzyć duchownym ma- 
rjawickim, 

Rozstrzyganie spraw małżeńskich, 
na zasadzie nauki marjawickiej i zgo- 
dnie z kodeksem cywilnym, pozostawia 
się wyższym władzom duchowieństwa 
marjawickiego. Względen: marjawitów 
nie będzie stosowany przepis o podłe- 
ganiu spraw rozwodowych sądom cy- 
wilnym. Biskupów marjawickich za- 
twierdza władza Najwyższa na przed- 
stawienie ministra spraw wewnętrznych 
siosowie do porządku, w jakim za- 
twierdsani są duchowni wyznań obcych 
Komisja proponuje uznać marjawitów 
jako gminę wyznaniową, bowiem  „sek- 
ia" me odpowiada związkowi, mającemu 
faktyczną hierarchię koscielną, 


= Stosunki handlowe z 
źarząd kolei pruskich w 
Bydgoszczy zwrócił się do ministerjam 
komunikacji z podaniem, wykazującem, 
że dla rozszerzenia niemiecko=rosyjskich 
stosunków handlowych pożądanem by- 


a OŚ 


łoby wprowadzenie nowego sposobi 
wysyłania do Rosji towarów, * a miano 
wicie, aby cła rosyjskie i ginne koszty 
kolejowe i komorniane były płacone w 
Niemczech przy wysyłaniu towarów. » 

Taki sposób wysyłania towarów 
oddawna praktykuje się w Niemczech +: 
sąsiedniemi państwami z wyjątkiem ito- 
sji. Propozycja została w zasadzie przy- 
jęta przez ministerjum. W sprawie rze 
czonej zażądano opinji od tuie szych ko» 
mór celnych i od zaraądów kolei. 

Projektowany sposób wysyłki tv- 
warów ma być najpierw zastosowany du 
bezpośredniej komunikacji ntemiecko<ho - 
lendersko-rosyjskiej, 
-= Kolej Luslin=Fomas zów. 
Donosiliśmy już, że iministerjam komu: 
nikacji udzieliło p. D<schterowowi pozwo- 
lenie na dokończenie studjów nad prze- 
prowadzeniem nowej kolei od h ublina 
do Tomaszowa 

P. Dechterow jest połecony przez 
prawdziwych „rosjan*, w tym celu, aby 
koncesja na te koleje dostała się w ręe 
ce pożądane dla działaczy chełmskich 
Działacze ci wystosowa li już do mini 
sterjum Komunikacji podanie, aby m 
przyszłej kolei urzędnicy i wogóle cał; 
personel służbowy Skłądał się wyłącznie 
Zz rosjan. 


= Wywóz Lafefoie no i do 
Palestyny. Oprócz sjonistów, wy: 
wożących stale rozmaite fundusze do 
Palestyny, istnieje jeszcze wśród chasye 
dów iastytucja, w zasadzie  „antisjoni: 
styczna“, która jednak również stale wy- 
wozi różne fundusze do Jerozolimy ne 
poparcie nabożnych żydów. Między in 
nymi istnieje specjalny „Zbór warszaw- 
ski“, który zbiera pieniąd ze wyłącznie 
w Królestwie Pofskiem. 

Z powodu ataków jednej z gazet 
żydowskich ną nieporządki w tej insty- 
tucji, nastąpiło wyjaśnienie od osób, 
stojących blisko sprawy, że w Króle 
stwie Polskiem zbiera słę ro cznie oKOłC 
85,000 rub. na ten cel, z czego na Wór: 
szawę przypada względnie nmrato, bo 
tylko około 6,000 rub. rocznie. IŞ pr. 
tej sumy biorą „kwes tarze“, a  ieszte 
wysyłają do Jerozolimy. x 


missoni . 


= (r) Admirał Skrzydłow 


i znany dostawca dla armji radca han- 
dłow. Ginsburg, przybyli wc do Ło- 
dzi i zamieszkali w Grand hi » Przy- 


jazd ten związany jest z projektem po 
czynienia zaamówień wyrobów łódzkich. 

= (r) Przyjazd guberna- 
tora. jutro przybędzie av łodzi gu- 
bernator piotrkowski szambelan Jóczew: 
ski. 

= (n) Handel uliczny, 
skutek starań rabina Majzla, połicmaj- 
ster pozwolił handlarzom ulicznym na 
wschodniej, redniej i Wolbowskiej:sprze- 
dawać różne |iowary aż do świąt Pas 
schy. 

= (r) Usobiste. towsócił do 
Łodzi dyrektor laboratorjum miejskiego, 
dr. Bartoszewicz, Który, jak wiadomo, 
bawu przez Czas jakis w Kuitowie, gdzie 
brał udział w naradach nad Środkami 
walki z możliwem zawieczeniem dżumy. 


= (r) Z bałuokiej kasy po. 
życzk.-oszozędnośociowej. W 
sali teatru „Flora*, przy ul. Zawadzkiej 
nr. 22 na Bałutach odbyło się posiedze- 
nie ogólne członków bałuckiej kasv 
pożycz.-oszczędnościowej. 

Posiedzenie otworzył preees tow. 
p. Baumgołd, na prezydującego wybrano 
jednogłośnie p. Kohlera, na asesorów 
pp.: Goldberga i S. Cicońskiego, a na 
trzymającego pióro p. Salcmana. 

Według sprawozdania na początku 
r. z. Tow. liczyło 468 ezłonków, w uą- 
gu roku przybyło 510 nowych, a wy- 
pisało się 82 członków, wobec czego 
naieży dzis do Towarzystwa 884 osób, 

W roku wbiogłym kasa wydała 871 
pożyczek na ogólną sumę 86,171 b, z 
których 43,813 rb. 47 Kop. wpłynęło 
już z powrotem do kasy Fow. Masa 
posiada obecnie w goiówce 68,989 |v. 
9 kop. 


low., rogpoczynającć obecnie trzeci 
rok działalności, uzyskało w pierwszym 
roku 1,222 rb, 70 kop. a w drugim — 
9,250 rb, 20 kop. czystego zyska. 

Komisja rewizyjna została na kwót- 
ko przed zebraniem ogólmem  rozwiąza- 
na, skutkiem czego nie przedstawiła 
swego sprawozdania. Pakt ten stał się 
powodem burzliwych dyskusji; wyfaśnie< 
nia dawał sekretarz Tow., p. Sałcman. 

Budżet na rok bieżący zatwierdzono 
w sumie 5,000 rb. 


Na 
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Porządek dzienny nie został wyczer- 
pany, gdyż z powodu spóźnionej pory 
rozpatrywanie. pozostałych spraw Tow. 
odłożono do następnego zebrania. 

= (n) ll łódzkie Towarzy- 
stwo Wzajemn. kredytu zwo- 
łało wczoraj ogólne zebranie roczne. 
Zagajał je prezes p. L, Banasz w obe- 
cności 200 członków. 

Na przewodniczącego wybrano p. 
Józefa Kona, sekretarzem był pan Lise 
kier. 

Z odczyianego sprawozdania oka- 
zuje się, że w styczniu 1910 r. Towarz. 
liczyło 646 członków. W ciągu roku 
sprawozdawczego przybyło członków 
128, ubyło zaś 39. W roku 1911 więc 
było 736 członków, reprezentujących 
kapitał wkładowy w sumie 254,050 rb. 
i kapitał gwarancyjny — 2,540,500 rub. 

Czysiego dochodu Towarz, miało 
12,083 rub, 

Po długiej 
zatwierdzono. 

Budżet na rok 191 określono su- 
mą 45,000 rub. 

Z czystego dochodu postanowiono 
przeznaczyć 5 proc, na dywidendę, 10 
proc. dla rady, 30 dla zarządu i 16 pr. 
śantjermy dla pracowników. 

Uchwalono przynależność do cen- 
tralnego Banku Tow. Wzaj. kredytu o- 
raz banku Tow. współdzielczych w 
Warszawie. 

W końcu posiedzenia p. Maurycy 
Gliick w imieniu 15 członków wniósł 
odezwę, obwiniającą zarząd o  malwer- 
wersacje. Wywiązała się burzliwa dy- 
skus;a. Dyrektor Neumark nalegał na 
niezwłoczne rozpatrzenie budżetu. 


Okazało się, że wniosek piętnastu 
Oparty jes: va insynuacjach i nię za” 
więra cech | iawdopodobięństwa. 

Obrady zakończono owacjami dla 
członków zarządu, 


= (r) Zebranie majstrów 
stolarskich. W dniu 5 kwietnia 
r. b. odbędzie się kwartalne zebranie 
dmajstrów stolarskich, przy ul, Mikołajew- 
skiej nr. 40 w sali Millera, o godz. 5 po 
południu. 


dyskusji sprawozdanie 


(n) Zatory handlowy. 
Towarzystwo akcyjne wyrobów baweł- 
mianych „ł6rusche i Ender* 
umową zawartą z Towarzystwem manu- 
faktury Daniłowskiej, podjęło się przed- 

 Stawicielstwa tej firmy za wynagrodzenie 

3 proc, od kapiiału obrotowego. Umo- 
wę zawarto na przeciąg -ch lat, ale 
po upływie dwuch lal, manufaktura Da- 
miłowska bez wszelkich słusznych racji 
zaprzestała wysyłać towar swym kon- 
traheniom, 


© Komisjonerzy ponieśli straty w su- 
śmie, jak powiadają, 12 tysięcy rubli, po- 
nieważ obrót roczny tego komisu wy- 
nosił blisko 400 tysięcy rubli. 

Wynikłą stąd pretensjł do manufak- 
tury Daniłowskiej, odstąpili wówczas 
niejakiemu Rosenbaumowi, który też 


STREJK 


| (Wyjątek z poematu „Pan Balcer w Brazylji* *). 


oeo 


A wtem dzwon huknął 


Świstnęły ostro wypuszczone pary, 


I nagły rozruch ciżbiących się kroków 
jak z ciemnej pies 


Zawrzał gdzieś z dołu, 


Zgrzytnęły windy na osiach u tłoków, 


Opustószały węglarskie galary, 


A tłum roboczy, rżuciwszy swe wory, 


Jął się na tamę walić, jak upiory, 


szarpnięty u do- 


KURIER 


wniósł akcję przeciw manufakturze o 
niedotrzymanie umowy. 

Manufaktura Daniłowska odpowie - 
działa tylko proteslem, przeciwko zbyt- 
niemu wygórowaniu pretensji, ponieważ 
komisjonerzy winni byli ponosić różne 
koszty na swój rachunek, z ogólnej su- 
my należnego im wynagrodzenia za 
komis, jako to na zapłacenie funkcjo- 
narjuszów, na powiększenie lokalu i na 
opakowanie towaru, 

Sąd handlowy w Moskwie, 
trywał sprawę rzeczonego zatargu i 0- 
głosił wyrok, skazujący manufakturę 
Daniłowską na zapłacenie Rozenbaumo- 
wi wynagrodzenia, w sumie 5742 ruble, 
z kopiejkami. 

= (w) flosacizna śród koni u- 
kazała się w Łodzi przy ul. Południo- 
wej ur. 39, Konstantynowskiej nr. 17 i 
Jerozolimskiej nr. 5, 

We wszystkich trzęch miejscach, z 
rozporządzenia władz weterynary|no-poe 
licyjnych, zabito po jednym koniu cho- 
rym, pozostałe sztuki zaś oddano pod 
ścisły nadzór weterynaryjny. 


rozpa- 


= (w) Chrabąszcze. Oneg- 
daj i wczoraj ciepło dochodziła w słoń- 
cu do 16 stopni. Dzięki temu, drzewa 
pokryły się pąkami, a na pelach i bło- 
niach zaświtała zieloność. 

Nadto ukazały się w znacznej Iłości 
chrabąszcze, co jest e tej porze zjawis- 
kiem niezwykłem. 


= (d) Gwałt. Zamieszkały przy 
ul. Południowej ar. 20, Sztejnber, zawia- 
domił policję, że zamieszkały w tymże 
domu 25-letni Szmul Pacanowski, zwa» 
biwszy do swego mieszkania służącą 
Szteinbera, 12eietnią Helenę Rajnysz, do» 
puścił się na niej gwałtu. Zwyrodniałe- 
go jegomościa aresztowano i osadzono 
w więzieniu, a sprawę skierowano do 
sędziego śledczego. 


= (z) Zwyrodoiały mło» 
dzian. Straż ziemska powiatu łódzkie- 
go aresztowała onegdaj mieszkańca wsi 
iGonstantynówek, powiatu łódzkiego, Al- 
freda Gejdego, lat 19, który w ciągu o- 
statnich kilku tygodni dokonał aż pięciu 
napadów na dziewczyny, przeważnie kil- 
kunastoletnie, usiłując dopuścić się na 
nich zbrodni przeciw morałności. Wszy- 
stkie ofiary jednak, dziwnym zbiegiem 
okoliczności, zdołały się obronić przed 
napastnikiem, 

Są to mieszkanki gminy Rszew, mia- 
nowicie: Józefa wiazło, lat 16, Marjanna 
Wlazło, lat 30, Marjanna Łukasik, lat 15, 
Józela Masłowska, lat,16 i Weronika 
Michaikiewicz, lat 15, 

Wszystkie one poznały w areszto- 
wanym napastnika, wobec czego osa- 
dzono go w więzieniu, a sprawę skiero- 
wano do sędziego Śledczego. 


== (d) Systematyczne kra- 
dzieże. W przeciągu ubiegłego ty- 
godnia z podwórza fabryki Towarzy- 
stwa Akc. Ludwika Geyera, przy ulicy 
Piotrkowskiej nr. 282, skradzione zostały 


Taki mąt głosów szedł i taka wrzawa. 


ków... 


Szczęk,  zębców, 


czary, 


Wtem śpiew buchnął: 


Więc jako burza, gdy idąc z daleka, 


Najpierw się mętem powietrznym zaniesie, 


Niżeli wichry rozwyje, rozszczeka, 


A one ziemskie zatrząchnie przyciesie, 

i jak wywarta z zabrzegów swych rzeka, 
Gdy tamy zerwie precz i z szumem drze się 
Tratując, co jej gdzie na drodze stawa, 


Jakby gdzieś 


"PRL dwany opisuje w tym ustępie strejk węglarzy w bra- 
wy m mieście portowem. 


«ODZKI —30 marca 1910 r. 


Stanęlim, patrzym. Jeszcze dymne pary 
Kryją rosnący tłum i te mgły sine, 
Alem ja oczy wrzące wpił w £galary, 
Pomiarkowawszy bijącą godzinę, 


Kiedy przygięte rab prostuje bary, 
Rzekąc swej duszy: — A zginę, to zginę! — 
I nagle głową nad jarzmo swe rośnie, 


Nigdym nie widział tak kamiennych twarzy, 
Tak gorejących oczu, tak zaciętych 
jako u 


I nigdym ogniów nie widział tak świętych, 
I tak piekielnych razem, że aż parzy... 
Nigdy hardości takiej w karkach zgiętych, 
Takiego gniewu i takiej rozpaczy, 

Co jest śmiertelna sama — i śmierć znaczy. 


Lecz serce prawie że stanęło we mnie, 
Bo słychać było, jakby z wielkiej dali 
Sroga nawałność szła ziemią tajemnie, 
warczał 


Świat, niby puszczy nietrzebionej ciemnie... 
A razem z pieśnią i z głosów 
Krwawa chorągiew powiała nad Uumem, 
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rury wodociągowe, wariości 300 rubli. 
Agenci wydziału śledczego, czyniąc po~ 
szukiwania stwierdzili, żę kradzieży tel 
dopuszczali się niemający Określonego 
zajęcia: Józef Krajewski, Ignacy Szymań- 
ski, Józef Kubicki, Roman Siodlarczyk, 
Józef Jamga i Władysław Starczewski, 
przy współudziale Stanisława Więruc» 
kiego i Franciszka Wysockiego. Kra- 
dzione rury złodzieje sprzedawali stałym 
swym odbiorcom Dawidowi Węberowi i 
Abramowi Moszkowi Strupichowiczowi. 
Wszystkich uczestników kradzięży aresz- 
towano i osadzono w więzieniu, sprawę 
zaś skierowano na drogę sądową. 


Od kilku miesięcy w fabryce Oska- 
ra Paube, przy ulicy Piotrkowskiej nr. 
171, ujawniono systematyczną kradzież 
przędzy wełnianej, popełnianą widocznie 
przez robotników. Straty wynikłe: stąd 
obliczono na 1,500 rubli, Zdemaskować 
złodziei, pómimo ścisłych obserwacji, 
administracja fabryki nie była w stanie, 
zwrócono się przeto o pomoc do wy» 
dziaiu śledczego, agenci którego stwier- 
dzili, że kradzieży dopuszcza się syste- 
matycznie robotnik, Łukasz Fortuna, w 
mieszkaniu którego przy rewizji znale- 
ziono znaczną iłość skradzionej przędzy, 
jak również wiele rzeczy, wyrobionych z 
takowej. Niesumiennęgo- robotnika a- 
resztowano i osadzono w więzieniu, a 
sprawę skierowano do sędziego śled= 
czego. 


(d) Kradzieże. Wydział 
śledczy zawiadomiony został o następu- 
jących kradzieżach: portmonetki, z 20 
rublami, Władysławie Ciechomskiej, w 
zakładzie kąpielowym przy ulicy Pań- 
skiej nr. 53; różnych rzeczy wartości 
100 rubli, z mieszkania Zofji Ciesielskiej, 
przy ulicy iXonstantynowskiej nr. 44 
rzeczy wartości 14 rubli z mieszkania 
Rosenthala, przy ul. Przejazd nr, 6, róż- 
nych rzeczy wartości 125 rubli i 80 ru- 
bli gotówką z mieszkania Antoniego 
Sobocińskiego, przy ul, Konstantynow- 
skiej nr. 20, — 88 rubli skradzionych 
Hildzie tolle, Wierzbowa nr. 22, przez 
pracownika jej Juljusza |Kurcwega, któ- 
rego aresztowano; różnych rzeczy war- 
tości 50 rubli i 20 rubli gotówką z 
mieszkania Stanisława Urbaniaka, przy 
ulicy Widzewskiej nr. 168; poszlakowa= 
ny o kradzież tę sublokator Urbaniaka, 
zbiegł; różnych rzeczy wartości 93 ruble 
z mieszkania Amelji Zaft, przy ulicy 


Łagiewnickiej nr. 29; różnych srebrnych 


i złotych rzeczy; wartości 277 rubli, Zz 
mieszkania lzraela Belce, przy ulicy 
Nowomiejsk.g; nr. 11; zegarka z kiesze- 
mi lckowi Grajcerowi, zamieszkałemu 
przy ulicy Piotrkowskiej nr. 122; po- 
szlakowanego © kradzież Franciszka 
rlibera aresztowano. 


— Kupcowi z Łodzi p. Ch. Lane 
dauowi w Sali ll-ej klasy kolei WaW., 
skradziono walizkę ręczną, w której znaj- 
dowało się 50 weksii na różne sumy, 


Proste, 


onych węs 
glarzy... 


Nie wiem, co śpie- 
wali, 


grom, co wnet 


zapali 


tych szumem 


Drzewce oburącz chłop dzierżył wyniosły, i » 


Ów Mazur, 


= (w) Pożar. Dziś, o godz. 6 
m. 30 rano, z niewiadomej przyczyny 
wybuchł pożar w składzie trykotów M. 
L. Lewina, mieszczącym się w oficynie 
przy ul, Piotrkowskiej mr. 20. 

Do pożaru, który objął niemal cały 
skład, zawezwano I i Il oddziały straży 
ochoiniczej i straż miejską. Czynne jeds 
nak były tylko oddziały ochotnicze, W 
ciągu niespełna godziny ogień stłue 
miono, n 

Większa część towarów oraz urząe 
dzenie składu uległy spaleniu lub uszko- 
dzeniu podczas akcji ratunkowej, wobec 
czego siraty są znaczne. 

= (p) Ostrem narzędziem, 
okalieczył obydwie ręce przy pracy, 
blacharz. Abram Flieger, lat 19, Kon- 
stantynowska 16. 


= (p) Dyszlem, uderzona przez 
nadjeżdżający wóz na rogu Andrzeja i 
Pańskiej, Matylda Fogel, lat 65, matka 
robotnika, odniosła okaleczenie pleców 
i ogólne potłuczenie, 


= (p) Z okna I piętra, spa- 
dła szesnastoletnia Zoija Maryśniak, 
służąca i złamała palce u prawej ręki. 


Na żądanie pozostała w lokalu państwa, 
Południowa 13. 

= (p) Stracił nagle przy 
tomnośćs podczas pracy w fabryce 
Rozenihaia, (przy ul. Karola nr. 36), 
robotnik lat 21 i okaleczył się w czoło. 

= (p) W bójce domowej, ude- 
tzony buięiką, Odniósł} ciężką ranę w 
głowę, robotnik Edward Focht, lat 34 
Ciasna 7. 


ZAMIEJSCOWA,. 


= (z) Zabawy dziecięce. P. 


Jaa Modzielewski uzyskat pozwolenie 
gubernatora piotrkowskiego, na urządze- 
mie w roku bieżącym, w obrębie 'pow. 
łódzkiego, zabaw dziecięcych, urozmai: 
conych Obrazami ni<nącemi. 


== (w) Kary administraocyj= 
me. Na mocy rozporządzenia guber- 
natora piotrkowskiego, mieszkańcy wsi 
Nowosolna, powiatu łódzkiego: Rudolf 
Szmidtke i Leopold Szmidtke, za nosze: 
nie przy sobie į użycie w bójce — no» 
żów, skazani zostali na 2 miesiące 
aresztu każdy. 

-= (z) Pies wściekły. Oneg. 
daj, w majątku Rszew pod Konstanty- 
nowem, pies, podejrzany o wodowstręt 
pokąsał lóeletniego Zygmunta Karbań- 
skiego. 

Dla skonstatowania czy pies r::* 

czywiście chory jest na wodowstręt, na 
miejsce wypadku wyjechał wetery naj: 
powiatowy . 
(w) Wynajem letnich 
mieszkań. W okolicach podmiej- 
skich, z powodu pięknej i ciepłej pogo- 
dy, zapanował ruch około wynajmu 
letnich mieszkań. Ruch ten ujawnił się 
przedewszystkiem w miejscowościach 
położonych wzdłuż linji kolejek pod: 
jazdowych oraz linji kolei szerokotoro- 
wych. 


De S, S 
Czarny od węgla a suchy jak tyka. 
Włosy mu na łbie wstały, jako rosły 

a w każdym śpiew drzał i 


mu- 
zyka 


Głosów, co w mętne powietrze się niosły, 
By trąba sądna, co groby przenika, 
Otrębująca na morza i lądy, 

Jako nad krzywdą świata będą sądy. 


A tuż przy onym chłopie chorągiewnym, 
Co się wycinał z mgły, by siewna jodła, 
Gdy nad zapustem wygoruje drzewnym, 
Niewiasta « matka szła i dziecko wiodła. 


Tak wszyscy, jednym się porywem śpie- 


wnym 


Zaniósłszy, swego trzymając się godła, 
Szli dużym krokiem wprzecz nam, Aż ci 


trupa 


Zoczywszy, cała wstrzymała się kupa, — 


I ono ciało nakryte łachmanem 
Zajęła z nami na ezoło pochodu, 
I tak był niesion nad tym oceanem 


— tułącz, co pomarł tu z głodu... 


A może mu tam huczało organem, 

Ą szło z pochowem tysiące narodu, 

A on. nie miawszy żgła, ni.garści wiórów 
Pod cżach». jak wódz wchodził w bramy 
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W Rudzie Pabjanickiej i 
szosy aleksandrowskiej, gdzie w ostat- 
nich czasach powstały iiczne letniska, 
ypajęto już znaczną ilość mieszkań, 
rzeważnie jędno i dwupokojowych, a 
wzdłuż szosy  zgierskiej juź prawie 
wszystkie mieszkania zostały w tych 
niach wynajęte. 


Ceny mieszkań letnich są wysokie; 
za pokój z kuchnią w miejscowości od- 
ległej od tramwaju o 1 do 2 wiorst, 
żądają 60 — 75 a nawet 80 rb. na se- 

n: Nawet pod Dobrą, w pow. brze- 
rińskim pokój z kuchnią kosztuje 40 rb. 


TEATE, MUZYKA | SZTUKA, 


Repertuar teatru polskiego 
A. Zelwerowicza. 


; Z kancelarii teatru komunikują nam 
co następuje: 
. Dziś, po raz pierwszy, „Szkoła ko- 
biet“ Moliera, z udziałem Ferdynanda 
Seldmana, w roli Arnolfa, 

W piątek, sobotę i niedzielę o 8 m. 
#5 wiecz., na ogólne żądanie publiczno- 
ści, „Madame Sans Gene“, z Feldma- 
nem w roli Napoleona l i p. Jadwigą 
Caechowską, w roli Katarzyny Hüoscher, 
praczki, a późniejszej „Księżnej Gdań - 

j. 
| Sztuka ta wzbudziła tem większe 
‘zainteresowanie, ze względu na nową 
wykonawczynię trudnej roli, „Madame 
= Gene“, jak również na udział cat- 

owiiego zespołu artystycznego nasze- 

go teatru, dyr. Zelwerowiczem na 
czele, co niemożliwem było na pierw- 
szych widowiskach, z przyczyny gości- 
my naszych artystów w Kijowie. 

Najbliższą premierą, (czwartek, 6 
kwietnia r. b.), będzie nowa sztuka w 
poety aktach, „Losy Ewy* Heleny 

ozgórskiej, autorki „Odrodzonej Ewy“, 

cieszącej się w ubiegłym sezonie nieby- 
«wałem powodzeniem. 


= — 


Repertuar teatru 
nego. 


Popuiar= 


Z kaucelarji teatru komunikują nam 
90 nastepuje: 

— Dziś odegraną zostanie na do- 
chód iiljj „Gniazda“ opieki nad dziećmi 
ma Bałuiacii po cenach zniżonych do 
połowy sztuka historyczna w 6 aktach 
„Odsiecz Wiednia“, 

— juro, w piątek dany będzie 

t nistoryczny w 5 aktach J. Szuj- 
skiego „kialszką z Ostroga“ ceny zniżo- 
ae do połowy. 


— W sobotę po południu, dla 
młodzieży ukaże się klasyczna tragedja w 
aktach „Urjel Akosta“ Karola Gutz- 
owa ku uczczeniu stuletniej rocznicy 
jego urodzin; wieczorem zaś dyrekcją 
występuje z głośną premierą dla Łodzi 
a mianowicie odegraną będzie po raz 
pierwszy znakomita sztuka w b aktach 
„„Wróg luau“ H, Ibsena genialnego pisa= 
gza skandynawskiego, którego utwory 
wszystkie zdobyły mu imię największe- 
go pisarza współczesnego” w całym 
świecie. ) 
Współudział przyjmuje cały perso- 
pel teatru wrar w 50-ma statystami-a- 
matorami. 


— ma 


Opera polska w Łodzi. 
teatrze Wielkim, pierwszy 


Dziś w 
r gościny opery  warszewskiej, 
s any będzię dramat muzyczny, 


i ośtatni wysięp — 
„Eogenjusz Oniegin“ Czajkowskiego, Z 
udziałem p. Wohiówny. 

Początek o godzinię. 8 i pół wie- 
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Po ciężkich cierpieniach zmarła w Berlinie d. 29 b. m. 


P, 


Salomėja z Perlbergerów, Józefowa Lindenfeld, 


przeżywszy lat 44%. 


O dniu pogrzebu nastąpią specjalne zawia 


AARDS 
Koncer 

W dniu 5 kwietnia odbędzie się w 
sali (Koncertowej występ dwuch sił 
pierwszorzędnych artystów opery peter- 
sburskiej: primadonny tej opery Olimpji 
Boronat i nieporównanego  barytona 
Kamionskiego. 

Pod pseudonimem scenicznym O- 
limpji Boronat występuje Stale i zyskała 
zasłużoną sławę rodączka nasza, hr, 
Rzewuska. O  prześlicznym jej głosie 
sopranowym wyrażą się z zapałem za- 
równo krytyka krajowa jak zagraniczna. 

Nie mniejszą sławę zyskał ogólnie 
znakomity artysta Kamionski. Głos jego 
silny i metaliczny należy do tych nie- 
licznych głosów barytonowych o lirycz- 
nem brzmieniu, które z łatwością poko- 
nywują najtrudniejsze partje: 


Bilety na ten ciekawy koncert są 
już do nabycia w składzie instrumentów 
muzycznych Kamienieckiego (Piotrk. 90). 


— —— 


Operetka polska w Łodzi. 


Zapowiedź gościnnych występów 
operetki polskiej wywołała łatwo zro- 
zumiałą sensację, która objawia się ol- 
brzymim pokupem biłetów. 

Dziwić się temu nie można, Towa- 
rzystwo artystów operetki polskiej skła- 
da się istotnie z sił pierwszorzędnych, 
najlepszych w Polsce, jest liczne i do- 
brze zgrane, przytem występuje z reper- 
tuarem najnowszym. 

Z mających być wykonanemi ope- 
retek dwie, a mianowicie: „Manewry je- 
sienne“ i „Miłość cygańska“ nie były 
jeszcze grane. 


Koncert „Lutni”, 


W przyszłą sobotę odbędzie się 
koncert „Lutni“ zgierskiej. 


jiaty jeljeton. 


Otrzymaliśmy list następujący, któ= 
ry zamieszczamy ulegając jedynie tero- 
rowi, autorka jego bowiem zagroziła w 
razie jego niewydrukowania osobistą 
wizytę w redakcji. 

Treść tego listu jest następująca : 

„Wszyscy mężczyźni to łotry, a 
hersztem między nimi mógłby być 
mój zięć. Jeślim nie umarła od mąk 
i katuszy, zadawanych mi codziennie, 
to tylko dlatego, żem postanowiła na 
złość temu zbrodniarzowi żyć 120 lat, 
Tylko najważniejsze zbrodnie jego w 
kilku słowach wyliczę",.. 

(Tu zmuszeni byliśmy przekreślić 
8 i pół strony. — Przyp. Red.) 

Ale najstraszniejszą zbrodnię „po- 
pełni w ostatnią niedzielę. Oh, łotr! Nie 


zapomnę mu tego. Opowiem tę rzecz 
w dwuch słowach*... 
(Skreśliliśmy trzy strony i kawa- 


iek.. Przyp. Red.) 


„i. Chorowałam. Trzy miesiące 
przeleżałam na łożu boleści, nie widząc 
świata bożego.  Zięć mój przez ten 
czas żuł zemstę, jak mi później oświad- 
czył, za to, żem córkę moją, istnego a- 
nioła, wydała za niego za mąż. Siedząc 
przy łożu mojem, nikczemnik ten uda- 
wał czułego i mowił mi ciągle, że te- 
raz już panie nie noszą sukien, jeno ja- 
kieś żiupkiułoty. 

— jak mamusia wstanie, musi się 
ubrać w taki właśnie kostjum, bo in" 
nych teraz nie nosząa Ostatnia żebra- 
czka ubiera się dziś w żiupkiuloty, 

* Nie chciałam się zgodzić na tę he- 
rezję, ale mnie przekonał, 
— Mamusia jest pełna w sobię, a 
kostjum właśnię dla kospulentaych 


-Wynaleziono. 


ee Á 


taki 


Stroskana 


długo kostjum był gotów. 

Ubrałam się weń. Wynajął specjal- 
ną karetę, która zajechała do podwórza 
Pojechaliśmy na miasto. Byliśmy na 
drugim końcu Łodzi, gdy zięć mój za- 
proponował przechadzkę. | tu stała się 
rzecz okropna. 

Lędwieśmy wysiedli, powitało was 
gwizdanie, śmiech 1 wrzawa. Stał 
tlok. 

Zięć mój się ułotnił. Woźnica (wi- 
docznie umówiony) zaciął konie i odjeu 
chat. 

Myślałam, że zwarjuję: Popychano 
mnie. Klepano.  Szarpano. SŚciskano. 
Macano.. ©Qh, co ja przeżyłami 

l to najgorsze, że nie mogłam do= 
stać dorożki. Wszyscy dorożkarze za- 
cinali konie, a jeden nawet z wysokości 
kozła powiedział: 


— Moja szkapa wstydziłaby się 
włożyć to paskudztwo. Jesteś pani 
stara baba, a ambicji za grósz nie masz, 
Wio! 

Najgorsze były inne kobiety. Lite- 
ralnie na kawały rwały moje szaty. 

Dopiero jakiś poczciwy stójkowy 
ulitował się nademną. Ale i on powie” 
dział. 

— Potrzebno to było, stara pa- 
ni-a? > 

Musiałam mu opowiedzieć o tym 
potworze, zięciu moim. Wzruszyło go 
to ogromnie i powiedział, że o „naru- 
szenię* ciszy skarżyć mnie nie będzie. 
Zawołał dorożkę, Ledwiem dostała się 
do domu. 


Więc to, co stało w  „Kurjerze* o 
zbiegowisku żiupkiulockim, mnie doty- 
czyło. Proszę więc zamieścić sprosto- 
wanie. że zięć mój jest ostatnim" ... 


się 


(Skreślone do końca, — Przyp. 
Red.). 
Banzaj. 


Po zwycięstwie Stołypina. 


Pisma petersburskie notują pogło- 
skę, że Kokowcew nieodwołalnie posta- 
nowił ustąpić ze stanowiska ministra 
skarbu. 

Chomiakow i bar. Meyendori oś- 
wiadczyli w kuluarach Dumy, że bezwa- 
runkowo składają mandaty poselskie, 

„Riecz* zapewnia, że potężna partja 
dworska która odgrywała wyjątkową 
rolę za panowania Cesarza Aleksandra 
lli, domaga się przedsięwzięcia wszel- 
kich środków mo temu, aby utrzymać 
Stołypina. (Koła wpływowe zapewniają, 


że ustąpienie Stołypina otworzy upusty + 


rewolucji, 


„N. Fr. Presse“ podaje wiadomość 
z Paryża, nie wprost jednak, lecz przez 
Berlin, że p. Stołypin jest w posiadaniu 
Najwyższego dekretu,  rozwiązującego 
Dumę. Premjer został podobno upo- 
ważniony do użycia dekretu w chwili, 
którą uzna za stosowną. 

W ostatniem „Now. Wrem.* Mien- 
szikow wystąpił z artykułem, krytykują- 
cym osiro ostatnie zarządzenia Stoły- 
pina, a zwłaszcza zastosowanie art. 87 
do ustawy ziemskiej. 


Artykuł ten zwrócił ogólną uwagę, 
zwłaszcza w tych kołach, które przypi- 
sują Mienszikowowi zdolność wyczuwa- 
nia zmian w przeważających prądach. 
W  przypisku do artykułu, redakcja 
„Now. Wrem.* zaznacza, że nie podziela 
zdanią Mienszikowa. 

W kołach dobrze poinformowanych 
zapewniają, że Durnowo prawdopodobnie 
wkrótcę przyjęty będzie w' Carskiem 
Siole. 
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ńsko-rosyjski. 

Po nadesłaniu przez rząd chiński 
odpowiedzi na ultimatum rosyjskie, nige 
bezpieczeństwo wojny, które przed ty- 
godniem, zdaniem rządowych kół rosy,- 
skich, było bardzo poważne, uważać 
można, zdaniem tychze kół, zu zażege 
nane, W tym samym mnie; więcej du: 
chu wyrażają się dziś o zatargu ch ńskie 
koła rządowe, które z zadowoleniem Qd- 
zywają się o pomysinem załagodzeniu 
nieporozumień, dodając, że. nieporOzu- 
mienia te nie były tak wielkie, aby mo- 
gły zakłócić tradycyjną przyjażń, a iem: 
bardziej wywołać sirarcie zbrojne, 


Prasa niemiecka mniej natomias? 
optymistycznie wyraża się o załatwieniu 
zatargu. „Morgen Post* zwraca naprz, 
uwagę, że po otrzymaniu drugiej odpo» 
wiedzi Chin rząd rosyjski wyrażał rów- 
nież zadowolenie, a mimo to zmuszony 
był później wysłać Chinom ultimatum, 
Ostatnia odpowiedź Cnin jest tylko pos 
twierdzeniem drugiej noty, i nie można 
powiedzieć, czy Rosja nie zażąda jeszcze 
jaśniejszej odpowiedzi. 


TELEGRA uY. 


zaa 


AudeńGcja. 

Petersburg. Najjaśniejszemu Panu 
miał szczęście przedstawić się guberna- 
tor siedlecki, Wołżin. 

Echa sprawy Hercenstcina. 

Petersburg. 4 powodu otrzymania 
ważnych wskazówek co do morderstwa 
Herzensteina, śędzia śledczy do spraw 
szczególnej wagi, Aleksandrow, wyjechał 
do Finlandji. 


Odszkodowanie za kaleotwo, 

Petersburg. Pod przewodnictwem 
Akimowa Rada państwa rozpoznawała 
nadesłany do Dumy, a rozpoznawany 
przez komisję uzgadniającą projekt wy- 
nagradzania poszkodowanych za kalec- 
two robotników w zakładach przemy- 
słowych i technicznych  ministerjum 
skarbu. 

Minister skarbu zaproponował, aby 
przyjąć projekt w redakcji Dumy bez 
żadnych zmian. Tego samego zdania 
byli Timirazjew, Jermołow, Sabler i 
Koni. 

Projekt przyjęto w czytaniu wedłu, 
artykułów jednomyślnie w reeakcji Due 
my państwowej. _ 

čgon, 
petersburg. Zmarł członek 
państwa, generał-adjutant Szioow. 


Rewizja senatorska. 

Petersburg. Na mocy posianowienia 
Neudhardta, wszczęto dochodzeni: karne 
przeciw referentowi oddziału przedsię- 
biorstw miejskich i specjalnych poleceń 
petersburskiego zarządu miejskiego, iie 
lubowowi, e przesiępstwo, prze widziane 
372 art. kod, kar. Sprawa ta powierzo- 
na została prokuratorowi izby sądowe! 
dla przeprowadzenia  przedwstępnego 
śledztwa. Nielubow usunięty został ot 
pełnienia obowiązków. 

Zjazd przemysłowców. 

Petersburg. Na posiedzeniu zjazdu 
przedstawicieli przem. i handlu, członek 
Dumy pańsiwowej, Zukowski, referował 
o działałalności instytucji prawodaw: 
czych i projektach rządu w  kwestjach 
tyczących się przemysłu i handlu. 


Mnich lljodor. 

Carycyn. Przybyły tutaj samowoł- 

nie jeromonach lljodor, który podstę: 
pem dostał się do klasztoru, ogłosił 
zgromadzonemu tłumowi, że odtąd rozs 
poczyna. otwartą walkę ŚWiętą z. władza: 
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Szhw.'jzaca mie bpraćsliasza y0. 
Qdw.łał się on do stronników, którzy 
zaprzysięgi, iż go nie wydadzą, 

Naslrój iłuniu, podnieconego przez 
lljodora i jego adoratora duchownego 


Jegorowa, jest wzburzony. 

Przyjechał w celu przekonania do 
posłuszeństwa lljodora biskup Hermo- 
gen. 

Wybuch w kopalni. 

Syzran. W kopalni Waniuszyna we 
wsi Szarajewo nastąpił wybuch. Jeden 
tobotnik raniony, drugi kontuzjowany. 

Nowasymfonja Paderew- 

skieyo. 

Berlin. w sali Bluethnera po raz 
pierwszy wykonano nową symfonię mi- 
strza Paderewskiego. 

Powodzenie artystyczne nowej sym- 
fonji ogromne. 

Państwo Paderewscy wyechali z 
Berlina rano, pragnąc uniknąć owacji, 
jakie na ich cześć przygotowała tutejsza 


kolonja polska. 
śmierć lotnika. 
Paryż Awjator Que spadł w po- 


bliżu Paryża z wysokości 100 metrów i 
zabił się na mieiscu. 
Zaginiony statek. 

Bruksela. Parowiec belgijski „Char- 
tel“, z 17 ludźmi załogi, który w dn. 5, 
b. m. wypłynął do Włoch nie dał od 
dwuch tygodni znaku życia. Istnieje za- 
tem obawa, że parowiec wraz z załogą 
uległ rozbiciu. 

Kryzys ministerjalny, | 

Rzym. Król przyjął dymisję gabi- 
netu i poleci} Giolettiemu utworzenie 
nowego ministerjum. 

Wiiheim il. à 

Korfu Przyjechał tu cesarz nie- 

miecki. 
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Mewy gabinet 
Sofja. Utworzył się koalicyjny ga- 
binet narodową-posiępowy. Na czele 


nowego ministerium stoi Gerszow. 
Krwawe zaburzenia. 

Saragossa. Podczas starcia pracują- 
cych mularzy ze strajkowcami wmiesza- 
ła się policja. Przed gmachem rządowym 
dano szereg strzałów. Trzech policjan- 
tów raniono. 

Wielki pożar. 

Albani. (Stan Nowy Jork). W gma- 
chu Kapitolinu wynikł pożar. Zachodnie 
skrzydło gmąchu zupełnie zostało znisz- 
czone, Sale posiedzeń mocno uszko- 
dzone. 


Cenna biblioteka stanu, rękopisy i 
dokumenty wartości nieoszacowanej spło: 
nęły. 

Straty wynoszą około 10 miljonów 
dolarów. Wielu strażaków zostało ranio- 
nych. 

i Rozruchy w Albanji. 

Konstantynopol. Z nad granicy 
Czarnogórza dochodzą wieści, że pow- 
stanie w Albanji szerzy się napowrót i 
przybiera znów charakter - niebezpieczny. 
Powstańcy grupują się naokoło plemion, 
które dotychczas nie poddały się wła- 
dzy, w zeszłym roku, podczas uśmie- 
rzania ruchu w Albanji, schroniły się w 
góry, uważając się za niepokonane. Mi- 
nisterjum wojny organizuje nową wy- 
prawę przeciw Albanii. 

Dowódcą mianowany został Torgut 
basza. 

Getynja. Na granicy czarnogórskiej 
albańczycy zajęli i spalili koszary woj- 
ska tureckiego w miejscowości. Tusi. 


Inne oddziały oblegąją forty i blohhau- 
zy tureckie, 


został uprzywilejowany przez 
kretami, jako wymalazca 


oszenia 


Ani jedna z osób lub firm, mianujących się Van Hou- 
ten iub Van Hauten i sprzedających kakao w proszku 
© nie pozostaje i nie pozostawała nigdy ani w związkach 

pokrewieństwa ani w stosunkach handlowych z firmą 
O. J. wan Houten & Zeon, 


dstawiciel: Dom Agenturowy 
44900900040000000% 
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Pod NOŻEM gilotyny. 
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Egzekucja bandyty Granda, który 
zdeflorował i zamordował małą paster- 
kę w Pouliguen i popełnił wiele innych 
zbrodni, odbyła się 25 b. m., w Nantes 
(Francja), o Świcie. 

Na chodnikach płacu La Fayette'a 
zgromadziła się publiczność z dwuch 
tysięcy osób. 

Grand najspokojniej grał wieczorem 
w karty z dozorcami, nie mówiąc sło- 
wa o swych zbrodniach, nie wspomina- 
jąc o rodzinie, Wyglądał obojętnie jakby 
mu nic nie groziło. 
opróżnili z ludu kawalerzyści, kto mógć 
pozostał na chodnixach. 

Szatot wzniesiono jaknajbłiżej wię- 
zienia. O godzinie piątej rano weszli do 
celi skazanego, prokurator rzeczypospo= 
litej z sekretarzem, sędziowie, obrońca, 
kapelan więzienny, mer i dyrektor wię- 
zienia. 

Zbudzony Grand usiadł na łóżku. 
Odmówił pociechy religijnej, rzekłszy iż 
wyspowiadał się przed Bogiem. Następ- 
nie, wypił filiżankę kawy i zapalił ofia- 
rowane mu przez dozorcę cygaro. 

Po 27 minutach wyprowadzono go 
za bramę. O dwa kroki czekała w po- 
gotowiu gilotyna. Grand był strasznie 
blady, ale mężnie spoglądał. 


Pmocnicy kata Deibiera przywiązali 
go do deski, po chwili spadł nóż giło- 
tyny. Sprawiedliwości stało się zadość, 
jak mówi prawo. 

Autopsja zwłok wykazała stan fi- 
zyczny Granda w zupełnym porządku i 
nie odkryła żadnych niedokładności w 
zwojach mózgowych. Bandyta ten nie 
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Ostrzeżenie dla konsumentów kakao Van Houten II 


jedynie dzięki bezwzględnie najwyższym własnościom, kakao starej firmy WAR HOUTEN zdobyło sobie rozgłos wszechświatowy. Tak ogromne 
powodzenie skłoniło pewne osoby bez skrupułów do posługiwania si 


podobne nazwiska, ażeby wprowadzić do handlu kakaó w proszku w blaszanych puszkach, opatrzonych etykietami podobnemi naogół do etyk iet 
prawdziwego kakao VAN HOUTEN, a to celem wprowadzenia w błąd publiczności. 


Jest to zło, z którem walczyć mogą najlepiej sami konsumenci, w ich własnym iuteresie: przy kupowaniu kakao powinni 


odrzucać naśladowniciwa w rodzaju £. van jlauteu 8 Co (z dwoma lwami) lub J. C, van Xouten 8 Ço (z globusem i filiżanka) i t. p. 
a żądać wyłącznie prawdziwego kakao WVAN HOUTEN, zwracając uwagę na firmę: 


ian ffowien 8 Zoon $łeesp-Koliana 


i na niżej podana markę tabryczną z podpisem: ` 
` Już w r. 1628 założycie firmy Wan Houten 2 ; 


Królą Halenderskiege de- 
kakao w proszku. 


Weesp, Holland 
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O północy, plac“ 


ę ludźmi, noszącymi takie same lub 


ONES, Warszawa, Mokotowska 73. 4 
HĘPYO"ĘYROBHPOPUPYOPPO 


gpaowo-ebycn lawa 


był człowiekiem zwyrodniałym. Owszem: 
wszystkie organy miał zdrowe i świad- 
czące o kompletnej świadomości umy 
słu. r, 


4 


Rozmaitości. 


— 0— 

— Zmężczyźnienie kobiet, 

Przed, zamierzającym do upodoba- 
nia kobiety mężczyźnie w pracy i w 
zakresie nauki, musiał przeniknąć i do 
stroju, dlatego może walka o „jupe-cu: 
łotte* przybiera takie rozmiary, 

Wchodzi tu w grę nietylko cudac- 
two pomysłu, znajdującego zastosowa 
nie, dzięki paryskim i wiedeńskim kraw: 
cow, lecz cudaczne dążenie kobiet do 
wkraczenia we wszystkiem na męską 
grzędę. , f 

W tych próbach spotykają się one 
dotychczas nietylko z wybuchami śmie: 
chu i szyderstwa, ale i z oburzeniem. Z 
rozmaitych stron Austrji donoszą wprost 
o napadach publiczności na kobiety, wy: 
stępujące w szarawarach. 


Policja musiała je bronić od poci- 
sków i kijów w Bernie morawskim ) 
Ołumuńcu, w Wiedniu nawet, jak każdą 
metropolja, oswojonem z najróżnorod: 
niejszemi widowiskami „jupe culotte" 
budzi odruch gwałtownego wstrętu. < 

Rzecz inna, gdy szarawary przyw* 
dziane są nie dla ekscentryczności, lecz 
dla wygody. A 

l tak naprzykład w wiosce Cham* 
póry, w Szwajcarji, wszystkie kobiety 
noszą spodnie, bo im to ułatwia pasie > 
nie trzody na górach. Nikt przeciw tē- 
mu ich strojowi nie podnosi protestu. 


Znany Cyrk A. Tevigné 


RYNEK TARGOWY, przy zbiegu ui, Gegienianej i Dzielnej 
SMTSS W 


M. 78. 


200000000090 ETTEI 


Niniejszem mamy zaszczyt zawiadomić Sz. Publiczność 


modi wl. Piotrkowskiej Xe 6. Ssma 


iż przy * liśmy 


DOM KONFEKCYJNY 
ubiorów damskich i dzie- „Bracia Bromberg“, 


cinnych pod firmą 
Skład, zaopatrzyliśmy bogato na sezon bieżący 
w wielki wybór kostjumów damskich podług najnow- 
szych fasonów. Z poważaniem 
„Braoia Eromkerg«, Piotrkowska 6, 
dawniej Skład zyrardowski. 
W załączeniu podajemy oennik. 


Kostjum z dobrego Argiels, mater, od Rb. 14—25 
A; z granatowege sukna nw o» 16—30 

”» Z czarna% PF, » n» 18—45 
Palta Angielskie mwdae — » »  6—20 
5 czarne na jedwabiu — w „ 12—30 
Spódniczki angielskie — ZG 2 ikd: 


Bluzki w wielkim wyborze po cenach przystępnych 
Wielki wybór żałobnych kosijumów, Ubranek 
dziecinnych i bluzek szwajcarskich z 
pierwszego zródła. 145—2—1. 


POODNOBA TARTO CGODBOGSBOSCO2G6E 
Światłoleezniczy i Roentgenowski (abinei 
li-ra S. KANTORA. 


Specjalisty chorób skórnych, włosów, wenerycznych i moczopłciowych 

Krótka AŻ 4. 172—0—10 

Leczenie promieniami Roentgena, światłem Finsena i kwarcowem (cho- 

rooy s£góry i wypecenie włosów, prądami wysokiego napięcia (świeżba, hemo- 

roidy) elektroliiy (radykalne usuwanie szpecących włosów), masaż wibracyjny 

i pneumatyczny podług prof. Zabłudowskiego (niemoc płciowa), kaustyka, (usu- 

wanie brodawek) Endo i oystoskopja (oświetlanie organów moczopłciowych), 

elektryczne świetlne kąpiele i gorące powietrze. 
Przyjmuje od 8 — 2 i od 6 — 9, dla pań od 5 — 6. Osobna poczekalnia. 

Telefon Ne 19—41. 


AAT TA A AA 


.. £e 
„Lwóelite 
Í Rudolfa Eberenca | 


| niezawodny środek H 
5 od kaszlu i chrypki. | 


p $ fx 
> m PORAZ 47 


xe Kwiaty świeże, *%% 
| Rośliny, bukiefy i wieńce 


w niebywałym wyborze POLECA najtaniej 


W.SALWA 


Dzielna X 4, Piotrkowska JE 189 
i Zgierska JE 7. Telet. Nr. 14-99. 


E AEAT A DRE kife E N A, 
s E ERE COSA ROŚNIE A WA aP D 
PC NENA k SA eanes aae TAAN 


*- MESAER, 


i SPRZEDAŻ w składach aptecz- A 
nych i aptekach. 3465— 15—1 $ 


MOLE 
niszczy momentalnie i zabezpie- 


cza od takowych trwale futra i 
rzeczy zimowe Proszek Dal- 


0 


im Mkeyjie Rre: Miejskich 


w Rosji 
Warszawa, Krakowskie Przedmieście M% 5. 
Łódź, Rzeźnia Centralna, inżynierska I. 
poleca: 
1) Włosień tapicerski, 2) Krew suszoną. 
3) "iączkę mięsną. 
4) Kupuje i sprzedaje skóry surowe, 


Mpt: 


Apteka A. Zalewskiego w Rawie. 
Cena toreb. 15 kop. — Składy 
apteczne, apteki i sklepy. 

r359— 6—1 


Przeciw Kaszlowi i Chrypce * 
lekarze polecają 
FARY'A 

Prawdziwe Sodeńskie 
Mineralne Pastylki. 


8ŁZI 18 


ecz, Radca St. Moj, Mik. Popow w Peters- 


LAT. Dr. Med: Rz chy z gwaran- 
h burgu: „Haematogen D-ra Hommela zastosowywatem w cją i wszelkie 
| dwóch wypadkach, w których przejawiała się nadzwyczaj $ 


i A 51 inne części do 
> jac & z rzy b a t - s 
przeciągająca się neurastenja przy braku apetytu, og O ji rowerów po b. 


PRZERWE. AAN nym upadku odżywienia i przygnębionym nastroju du- 


r cha, Znakomite i stałe rezultaty okazaly się po upływie P taniej ćenie 

kró A kach zjawił się ape- "= 2 r 
056!MA tyt, ki ae Pea odżywienie z wol. kołem. Tamże ROWER  nowv 
e) LLUWa ogólne. nadmienić, że przedtem w przeciągu trzech tanio do do sprzedania. 840—3—1 


Południowa 27 m. 26., 


or. L. Klaczkin 
Konstantyzówska f}. 


Syphilis, skórne, weneryczni, 
choroby dróg moczowych. 


= 


gorąco zalecany przez 5000 profesorów i lekarzy 
mamom, ŻAKÓWUO zagtanicznych jak i krajowych, jest do W 
nabycją wo wszystkich aptekach i składach aptecznych. Żądać tyłko Haematogen fĘ 
D-ra Hommela i nie brać falsyfikatów. 


TPE 


WET 


Specjalista chorób skórnych, wane- 
rycznych i niemocy płciowej 


Or, SŁ LEWKOWICZ 


Pak AŻ 
Leczenie elektrycznością, elektry- 
cznym świątłem i massażem wi- 
braoyjnym. 
Zachouna 33, (obok lombardu) 


Dr. L. Prybulski 


Choroby skórne, włosów, (kos- 

metyka) weneryczne, moczopłcio- 

we i niemocy płciowej. Leczenie 

syphilisu Salvarsanem „Ehrlich- 
Hata 606“ 


ulica POŁUDNIOWA Nè 2, 


*rzyjmuję po i 8— 
5—8 wiecz. dia pań 


Ur, Elqelia kerer-berszuni 


Chorchy kobiece, 


rano v 
ad 4—6 46 
71:3—0 


Przyjmuje od 9 —1 i od 6—8 Przyjmuje chorych od 8 — 1 rano l od e © że g D 

4 Aa w niedzielę od 9 — 3 4 — 8 po pol, panie od 5 — 6 po poł. Ulica P str T R "sa 121, 
wie ‘s „. 8674 —0—0 przyjmuje od s „ało. Iz CIĘ 
dla Pań od 5 — 6, 115—4. o godziny 9 — 12 rano, Telet, 18-07 


KURJER ŁÓDZKI — 30 mar a 1911 r. 


macki w torebkach z firmą | 


g Żądać we wszystkich apte- 4 3 


3 kach i składach aptecznych. £ j 
DDR" o ER czczo WR 
ur RRRA — HE n 

ZW P EO OE AE E BE ERAT ONA CEZ Opony, szlau= 


35 Be, WODO Z Ý 
epas robaki i gli 4 ból 
żenia s proszek ebaolutmie ni DOU nawet w na 4 
wajao ra a robaki. Jed tenia”? 
imie pobudza do wymiotów! Prawd wy tylko w zielonem 
napisem firmy Laboratorium „ LEO”, oraz sposób użycia. Cena 


sb. 2. dla dzieci rb. 1. Do nabycia we wszystkich 
Geacraliaa Roprozontacja : Apteka E, Treutiera, W. 


Skład główny na Łódź: Skład Apteczny St. Lipiński i L, Spiess 
I Syn, Apteka Mullera. 


juporczywa ch wypadkach „łżó 
jemnym smaku; o. 


U 


nie wywołuje 


WAŻNE DLA AMATORÓW GUMEK 
do obcasów Ill 
Lądajcie wszędzie nace obcasów (gumi. zai 


„Dermatine* 
z mosiężnemi gwiazdkami i szrubkami 


i 


ystrzegać się 
naśladownictwa 


| uznane powszechnie za najlepsze bo najtewalsze. 
f Z powodu pojawienia się w handlu gumek szarych, łodzą> 
| co naśladujących nasz wyrób, zwracamy uwagę na J6 pêr: 
3 tentu i napis „Dermatine” pomieszczony na“ kąże: 
3 567—24—1 dym ochraniaczu, ; 
The Dermatine Comp. L-ted. w 


Ji Ch. Sztucki, Zódż, Jowaniejska je 4. 


4 Sprzedaż 
$ hurtowa: 


a Wa" 


Tylko jeden w Łodzi chrześcijanin 4 
Ghiromanta „Henryk“ / 


Przepowiada systemem najsłynniejszych okultystów z 

i z kart (księga Thota). Ceny od 1 fb. r rwa r" 
Przyjęcia codzień od 11 rano do 9 wieczór, w niedzieje - 
282 — 0 i święta do 4-€j pp. 


ZIELONA 4i; I piętro (wejście furtka.) 


BUDOWLANE 


są tanio do sprzedania 
A w Chojnach 


przy now, brukow, ulicy Rzgowskiej poło» 
żone i oddalone o jedną wiorstę od stacyi 
drogi żel. Chojny- 


_„ Bliższych szczegółów udziela p. Otto 
Zimerman w Chojnach w Zakła- 
dzie lęczniczym. 


WSH 


| s (ole 


choroby skórne i wener. 


Dr. 


Srednia 5, 
powrócił, 

Sp.: Choroby skórne, wenerycz- 3 

ne, kosmetyka. Leczenie SYPHI- ul. Mikołajewska KM 18. 


LISU Salvarsanem „ERLICH— 
HATA 606'*. 
Godziny przyjęć: od 8—1 rano lod 4—8 


wiecz. W niedziele i święta 9-2 pop. 
1 a Ti MIA P.T AB ANA 


Telefonu X 2060. 
Godz, przyjęć od 9 do 12 i od 4 i pół 
do 7 i pół w., w Niedziele i święta do 
9 do 12 i pół. r376—0—1 


Specjalista chorób włosów, skór- [ ' i 
"tema as LANO MESNA 
Ur. S. sznitkind w Kraszewie 


” 


ul. Średnia nr. 2. 
Leczenie elektrycznością 
żem. 
Przyjmuje od 8—2 po poł. i od 
4 do 9 wiecz., dla dam od 4—5 
po pol- 14-14 


do wynajecia. 
i masa- 


Wejście do lasu jak zwykle nie 
wzbronione. 846—2—1 


Ka Ha de Se Ga de dee 


373- 


-s 


r481—-1--t 


Zarząd Lódzk. Zyd. Tow. niesienia pomocy. 
„chorym 


binas Hacholim 


podaje do wiadomości że, 

Ogólne Zebranie Członków Towarzystwa 
odbędzie się w niedzielę dnia 2 Kwietnia r. b. o godz. 
7 ej wieczorem, w Sali Koncertowej, Dzielna Nr. 18. 

Porządek dzienny: 
1) Zagajenie posiedzenia, 2) Wybór przewodniczące- 
go Ogólnego Zebrania, 3) Rozpatrzenie protokółu Ko- 
misji Rew. 4) Rozpatrzenie i zatwierdzenie sprawoz- 


dania Zarządu za 1910 rok, 5) Rozpatrzenie i Zatwier- 
dzenie budżetu na 1911 rok, 6) Wnioski członków. 
'7) Wnioski Zarządu, 8) Wybór Zarządu składającego 
się z Prezesa, 2 Wiceprezesów, Sekretarza, 18 członków 
jak równieź 5-ciu Kandydatów do Zarządu i 5-ciu 
Z powaźaniem 
Zarząd 


człenków kom. Rew. 


Proszę się przekonać Ill 
Tylko w zakładzie stolarskim 


2 ge r 
F. Budzyńskiego, Główna je 16, 
można dostać stylowe meble na cbstalunek 
wybór mebli gotowych po cenach 


oraz wielki 
możliwie najiańszych. 
r.485—4—1 


CETONA ONRET ET ROT TW WIT | eT RETES 


üre vynagroüzele; 
otrzyma ten, kto odprowadzi, 
lub wskaże gdzie się znajduje 
zaginiony pies, buldog, maści ty- 


sumienny czło- 
Å wiek poszukuje posady, inka- 
senta lub magazyniera. Poważne 
referencję. Łaskawe oferty skła- 
dać w „Kurjerze Łódzkim* dla 
grysiej, uszy obcięte, ogon dłu- 1-0 856—3—1 
gi. Odprowadzić na ul. Radwań- Żyto 4 $ b. Wiescicizn ĘTUIIÓW 
ską nr, 47, Seiler. 855— 2 położonych w Łodzi, lub 
bnina POd Łodzią, życzy sobie takowe 
rozyparcelować na place budo- 
"ET ; wlane zechce zgłosić się do Biu- 
Ugłoszenia drong; ra Technicznego Czesława Chile. 
abryka mebli żelaznych, bar- 
dzo tanio sprzedaje, reparuje 


j ci 0440175 i 


bowskiego w Łodzi ul. Oria N: 
16, który podejmuje się: rozpar- 
celować grunt, uregulować hypo- 


lakieruje. Gotówka lub raty. Mi- tekę * *ozprzedać piace. równieź 
kołajewska 27. 819—3—1 |" va, plany budowlane i 
otrzebny szęwcki czeladnik, ul, © Ad ba NzĄGOWYCH. N/DEZ- 
pieczeń r873—10—1 


Konstautynowska Ne53. 
a maa EE 1 St. Książek, 


RURJ/ER Ł£ODZKT--30 marca YTY TOK". 


Teatr „URANIA“ 


ul. Cegielniana 34, 


NOWY PROGRAM. 
od 16 do 31 Marca 1911 r, 


Brothers Baliot 
Gimnast, Ekwibr. 


Ki-liz Lyne 
Melange akt; śpiewy, tańce, muzyka 
i żonglerstwo, 


s-r, icalkoff 
znakomity imitator, 


Harry & Jack 
Ekscentr. nu grampolinie, 
Trio Sphinx 
znakomity transform. francuski duet 
paczce nk akcj zz kasz c owi 


Bovio Les Saus Leuci 
italjański humor. duet. 


M-iie Lanina 
żydewsko-rossyjska subretka 


Waietoff 


ulubieciec Łódzkiej publiczności. 


URANIA-BIU 


Nowa serja obrazów, 


B E TEEPEMW VEIE X EAAOZORIWABAJĘCA" "ATZ 
Pod werandą 


Koncert numunskiej Orkiestry 


pod batutą kapelmistrza 
GIZA STERIAN, 


ryo wyla,ęCia pomieszczenie na 

D kużnię od 1-go kwietnia. 

Widzewska i112. Wiadomość w 

kąpieli, Piotrkowska 17. 824—3-1 

M do ciasta i do kuchni, 

na funty, pudy, i faski. funt 

42 kop. pud 16 rb. sprzedaje M. 
Strzelecka Pańska 11 m, 9. 

811—3—1 

potrzebna zaraz zdolua praso- 
E waczka, Południowa 30 


:%% 2 p 
99—33 — 1 


w drukarni Si. Ksiazka, zacnhodnia 37. 


i 


łoda, inteligentna panieuka 
poszukuje zarządu gospo- 
darstwem, może być do poje- 
dynczej osoby. Oferty w „Kur: 
jerze* pod N. R. N. E. 
844—2—1 
apusta i Ogórki, kwaszorie, 
Kilka beczek jest do sprzeda- 
nia. Wiadomość ul. Młynarska 
38 65 w skiepie r` 413—14—1 
otrzebna panienka, z cztero- 
klasowem wykształceniem i 
szyciem do dwojga dzieci star- 
szych, pożądana niemka. Zgła- 
szać się Konstantynowska 10 
perfumeria 1—7 p.p. 845—3—1 
otrzebny agent, z gwarancją 
P do H. Freilicha. Ui. Nowos 
miejska N*12. 858—2—1 
okój 
wynajęcia Długa 19 m, 7 
853—2—1 
ianino nowe krzyżowe z mo- 
deratorem tanio do sprzeda- 
nia, Wólczańska 216, stróż wska- 
że. 820—2—1 
esztki na ubrania męskie tyl- 
R ko w dobrych gatunkach, 
wielki wybór najnowszych dese- 
ni na sezon letni zawsze na 
składzie krepy i sukna uczniow- 
skie, sprzedaję hurtowo i deta- 
licznie po cenach fabrycznych 
ui: Widzewska N?130 m. 37 
821—3—1 
uklep do Wynajęcia, zaraz, W 
5 dobrym punkcie. Konstanty- 
nowska 13 m. 42. . 857—3—i 
,aginął weksel na sumę rb 100 
L wystawiony przez F. P. na 
zlecenie Jan Poruszewskiego. Os- 
irzega się przed nabyciem, gdyż 
takowy iest nieważny. 832—3-1 
",aginął paszport, wydany z Ku- 
r$ nów, pow. opatowskiego, 
gub. radomskie, na imię Jana 
iKarbow.:iczek* 816—3—1 
, agina! p iszport, wyd:'ny z m. 
Ż; Kutne, gub warszawskiej, na 
imię jana Przybyiskiege. 


stawy 
w Sobotę, dnia 1-00 Kwietnia r. b. 


W Niedziele dnia 2. i 9. magazyn będzie otwarty od 1-6. 


- Magazyn Zyrardowski 


Piotrkowska 87. 
© © © © © © © © © © © © © 


duży umeblowany, do paa 


23 


zat ; 

"ARSZAWIANKĘ 
bibułkę do farbowania jaj Wiel- 
kanocnych w prześliczne desenie 
1 kwiaty poleca Laborat. A. Za- 
lewskiego w Rawie. Cena koper- 
ty 5 kop. Składy aptecz., apteki 
i sklepy, r368—4— | 


Do wydzierżawienia 


zaraz owocowy i inspektowy o- 
gród, kilka mórg gruntu i łąk. 
a także stawy, na warunkach 
bardzo dostępnych. | 


Wiadomość u Właścicieli do- - 


mu przyul. Piotrkowskiej Nr.197 
808—3 -1 


JAZ paszport, wydany z 
Zawiercia, pow. będzińskiego 
gub. piotrkowskiej, na imię An- 
toniego Marszałka. .823—3— 
fa paszport, wydany z 
magistratu Opoczno, gub. 
radomskiej, na imię Władysława 
Zakrzewskiego. 852—3—1 
gegna bilet wojskowy, niebies- 
ki i paszport, na imię Józefa 
Jatczyka wydany z magistratu 
m: Łodzi., 848—2 — 1 
ręagimął  paSzpor, Wycasy < 
L ga. Gospodarz, pow. łódz- 
kiego, gub, piotrkowskiej, na 
imię Józefa Rakowskiego. 
851—3—1 
gina kwit, na wpłatę 10 q, 
wniosku w sumie rb, 200 
Tow. Wzajem. Kred. łódzkich 
Kupców i Przemysłowców w 
Łolzi. rc znalazca proszo- 
ny jest o zwrócenie pytano 
firmie Pick, Biilauer, trkows- 
ka 26. Uprzedzamy ze kwit ten 
żadnej wartości nie prosi | 
4—3— 


Rexakior odpowiedzialny M, Bonifacy 


